
Kr 172. Kra-ł ó w , Środa 1 Sierpnia 1906 Kok XXY.

pólroozilt: kwsrt lnł«.
12 koron 6 ku.-on
16 „ 8 .
18 . »  .

24 „ 1? ,

„Nowa Reforma11 wychodzi couziennie. z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P L > e u u m e r a t a  w y n o s i :

rooznia: pólroozilt: kn-art Inłe. - ™l*»!ęozzl*:
iV flunjtm .....................24 koron ' 12 koron 6 kovon 2 ktron jr
W Anrtro-Węgi * priesylką poczt. 32 „ 18 8 .  2 kor. 70 n.
W Próitwl) Ńieiuleckiem . . . .  38 ,
We^hBzef h, Funcyi Anglii, Belgii.

Szw»jcaryi, Tnrcyl i inn. krajaoh 48 „
Prenumeratę i ogłoszenia finteraty) uprasza lię nadsyłać wprost do aaministraoyć

, N. Aeformy'4 w Krakowie. 
t%stov< nieopłaconych nie przyjmuje ani Administracya, ani hedakcya.

Adres Bsd&jscyl f Admlmntracyl: Kraków, ol. Jagiellońska 10. 
Telefoti Bedakoyl 1 Adłzilnlatraoyl TJr 41 — Nr rach. poczt. Fasy oszcz d̂ 857.4CL 

Iłękopisow nadsył mych Rt>d^kcya nie zwraca.
We Lwowie sprzód-ć nomerftw p* 12 hi,- „  Biuras dzienników A. Olszewskiego, niica 

KilińsLiego 2 i w Biurze Ploh.ia, niica K»rol« Laćw. 9.
C v m r n u m e r u  1 0  h a l., z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  1 2  h a l.

N O W A
P p e r t u m e r a t ł i  p p z y j z a u j ą i  

aamiejsoową: Admlnistraoya .News," Bt.\.nny“ i wszystkie nriędy pocztowe; mlejsoo- 
W 4 :  administracya „Nowej EeKrmy*. — Główna traf a w Synku. kBoroya J. Hopoaza
1 A. Ealomorowej, plao M^yacki 9. — Ł„nde< Si, KhrllńsklŁBo, Eukiennioe — Handel

Kretochinora, Rynek. — Handel J, *2kiera, ol. Karmelicka 18.
Zaml.Jjooo.„  pronnmeratę 1 ogłoszenia 'ineci«uy) przyjmuje We k-wowi zdarz 
dzienników Lud ,/ik Plohn, ni. Karola Lndwiki 11, S. Sokołowski, Pasaż Hâ smana 9. — 
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Mama kaioaiaiaa w fliiiczecl.
W „państwie ładu, poiządku i bojaŹLi bożej" 

Cuś na dobre psuć się zaczyna. Rewelacje o 
skandalicznych nadużyciach w zarządzie me- 
muckich kolonij zamorskich pizybierają takie 
rozmiary, że śmiało jnż mówić można o kolo­
nialnej Panamie w Niemczech. Oczom zdumio­
nych iiiibtrów niemieckich, którzy dotychczas 
na każdym kroku chełpili się rzekomą moralną 
wyższością administracyi i bitroaracyi prusko- 
nienueckiej nad biurokracją „nnycn krajów, od­
słania Się powoli ogromne bagno zgnilizny we 
własnei i państwie, bagno, ziejące wyziewami 
korupcji niebywałego tam od dawni zaniedby­
wania obowiązków służbowych. W  miarę bowt?m 
jag rozpada się zasłona sprostuwań i zaprzeczeń, 
którą rząd zi.kryi' pragnie skandaliczną gospo 
d&rkę w zarządzie koionn, wycnoazą na jaw 
sprawę które dowodzą jasno, że cały niemal 
nr7ąd kolonialny był zbiornikiem lndzi, którzy 
pod względem „szerokiej natury" i obławiania 
się groszem państwowym w n czem me nstęDn- 
ją osł wionemn czynownictwn rosyjskiemn.

Wybryki takiego Jesko von P a t t k a m e r ,  
który jako gubernator Eamernnn fałszował pa­
szporty dla swoich metres, a biednych kacyków 
murzyńskich zi to więzić kazał, iż ośmielili się 
wysiać do Berlina skargę na jego rządy —  były 
tylko luałem i stosunkowo jeszcze barazo nie- 
winnem preludyum do tego, co następnie wy­
kryto. Głów nem polem operacyjnem dla panów 
radców i oficerów z urzędu kolonialnego stała 
się inno kolonia niemiecka, południowo-zachodnib 
afrykańska, nieszczęśliwy sraj Hererów i Wit- 
bojów.

Na stłimienie rozpaczliwego powstania tych 
gnębionych i w g raszny sposób wyzyskiwanych 
kraj >wrów, wydała Rzesza niemiecka w ciągn 
lat dwóch około 200 milionów marek. Dziś oka
żuje się, że olbrzymią tę sarnę roztrwoniono 
w sposób v Niemczech dotychczas bezprzykła­
dny, że czerpali z niej pem ą dłonią liczni u- 
rzędnicy i pupieram prz6z nich dostawcy. Przy­
słowiowa sc.słośc administracyi pruskiej, która 
nieraz przei ,owadzała długie i mozolne śledz­
two dla jednego femga, w urzędzie kolonia l­
nym zdawna jnż była tylko mytem. Natomiast 
zdarzały gię wypadki, że wskatek niedbałości 
urzędników wysyłano do kolonii za dziesiątk 
tysięcy marek przjdmioty i towary, Których 
tam wcale nie potrzebowano i nie żądano, a 
Które następnie tam marniały i gmły, ponieważ 
i urzęumcy kolonialni byli za wygodni, aby je 
odesłać z puwrotem. W  dziale obrachunkowym 
urzędu kolonialnego panować ma chaos, który 
wręcz uniemożliwi stwierdzenie i wykazanie, 
jak wielka w rzeczywistości jest strata, ponie­
siona wskutek tej gospodarki przez skarb pań­
stwa

Już przed kilko tygodniami donosiliśmy, że 
parlament niemiecki krótko przed zamknięciem 
Besyi uchwalił natychmiastowe zerwanie kon­
traktów co do dostaw dla Kolonii, zawartych 
przez urząd kolonialny z firmą Ti ppe l ski r c h

et  Comp.  w Berlinie, ponieważ się okazało, 
że firma ta wywiązuje się ze swoicn zobowią­
zań w sposob wprost nieuczciwy. W  odpowie­
dzi na to rzeczona firma zażądała za czas aż 
do roku 1911, na któiy kontrakty z nią za­
warto, odszkodowania wysokości l,250.u00 ma­
rek za każdy rok, wykazując żc za swoje do­
stawy pobierała od rządu 6 do 8 milionów ma­
rek rocznie. Teraz atoli wyszła na jaw sprawa 
która w na wyższy sposób kompromituje tak 
tę firmę, jak i wyższych fankeyonaryuszów u- 
rzęda kolonialnego. W  Berlinie aresztowano 
onegdaj niejaKiego majora F i s c h e r a ,  przy­
dzielonego do urzędu kolonialnego, którego obo­
wiązkiem było właśnie kontrolowanie dostaw 
tej firmy. Jnż dotychczasowe dochodzenia wy­
kryły, że oficei ten, jakkolwiek pobierał prze­
szło 9000 koron pensji, nadto znaczne remane 
racye, był przez firmę Tippelskirch et Gomp. 
p r z e k u p i o n y .  Zaciągnął on n niej dług w 
wysokości 100.000 mares, a w zamian za to 
był bardzo „względny" dla niej przy odbieraniu 
dostaw. Co więcej, wyszio także na jaw, żp do­
puszczał się on innych jeszcze oszastw, fałszu­
jąc kwity ua rozmaite pobory dla siebie sro- 
ich przyjaciół i że —  kontrolujący rachunki 
radcy urzędu Kolonialnego, wiedząc że przed­
kładane im dokumenty są sfałszowane, zamy­
kali na to oczy, aby forytowanego przez mo­
żnych protektorów pana majora ^nie un'eszrzę- 
śliwić*. Spiawa ta wywołała w Niemczech o- 
gromną sensację i utrwaliła opinię, iż urząa 
kolonialny to prawdziwa stajnia Augiasza, 
która jaknajrycblej powinna być oczyszczona 
z ginntn. .

Tymczasem rząd stara się jeszcze wszelkiemi 
sposobami zatuszować te sprawki. Gdy 'oseł 
centrowy, E r z b e r g e r ,  który najbardziej się 
zasłużył około zdemaskowania liecnej tej go­
spodarki, wystąpił z pie/wszem i rewelacjami, 
właaze państwowe, jak wiadomo, zamiui t pocią­
gnąć d3 odpowiedzialności wskazanyci erzez

dyscyplinarne przeciwko kilku urzędriKom n'ż- 
prym, jako podejrzanym, że dostarczyli postowi 
Erzbeigerowi maieryału do jego rewelacyj. —  
Obecn... zaś pruknratorya pruska, naruszając 
nietykalność osobistą posła E r z b e r g e r a , za­
brała mm bezprawnie wszelkie dotyczące tej 
sprawy a znajdujące się w jego posiadaniu pa­
piery i dokumenty; przyczem mimo protestu 
dyrektora kancelaryi parlamentu odbyto rewi- 
zyę w biurku p o s e l s k i e m  p. Erzbergera 
w sali frakcyjnej i w sali obrad parlamentu.

Wszystko to wywołało w Nierrcztbh wielkie 
wzburzenie umysłów. Prasa wszelkich odcieni 
domaga się Jak najenergiczniejszego śledztwa 
w tej sprawie i ukarania winnych, bez wzgłę- 
du na to, jakie zajmują stanowisko.

Niestety nad p r z y c z y n a m i  tego moralne­
go npadkn b irokracy niemieckiej organa pra­
sy nie zastanawiają się należycie. A właśnie 
w tym kierunku mogłyby one dojść do bardzo 
ciekawych rezultatów. Nie da się przecież za­
przeczyć, że źródłem obecnego zdeprawowania 
kół, dawniej słynących z uczciwości i sumien­
ności służbowej, nie jest nic innego, jak ni e-  
m o r a l n o ś ć  c a ł e j  o b e c n e j  p o ’ t y t i  
p r n s k o - n i e m i e c k i e j .  Rząd, który dla wy­
tępienia ludności polskiej nie waha się szafo­
wać milionami w sposób w na. ryższyt stopnia 
ekkomyślny, rząd, który hoduje wpro8f karye- 

rowiczowstwu i żądze bogacenia się kosztem 
■ańst^a, nie może się dziwić, jeżeli nauka ta 

wydaje teraz takie wstrętne owoce.

O s*k.ołę polską*.
(Uwagi n_ ozasle.)

(Ciąg dalisy.)
W  tym względzie kmrnje wszystkimi, jaaby 

zdrowy mstynt narodu który wskaz^e drogę 
do jedynego, jasnego punktu pośród szarzyzny 
i mgły półśrodków i półsłówek. Zdaje się, że 
naprawdę w każdej cnwiii żywszego, głębszego 
wgłądnięcia w istotę szkoły polskie- przede- 
wszystkiem nasuwa się światio Kom ^yi ed ta- 
cyjnej i jej czasów Trafnie przypomina „Szkoii 
Przyszłości" (nr. 2) słowa odezwy „Rady szkol­
nej do kraju" z r. 1868, opatrzonej między in- 
nDmi podpisami E. Gniewosza, biskupa Sole* 
ckiego, ora A. Małeckiego, Z. Sawezyńskiego, —  
słowa, mówiące ze czcij o „wiekopomnych usta 
wach Komisy i edukacyjnej, tej skarbnicy zdro­
wych i rozumnych postanowień", które „nieje­
dnej wskazówki pod względem wychowania pu­
blicznego nam dostarczą" I zaraz potem przy­
pomina to czasopismo skargi z poważnej strony 
(Tow. nauk. krak.) już z r. 1870, skargi na 
niespełnienie powyższych przyrzeczeń; był io 
początek długiego skarg ize^gt, który wre- 
szci< wybuchnął stanowczym zbiorowym piote- 
stem wszystkich, którym dobro szkoły polski*] 
leży na sercu. O „K )misyi edukacyjnej nar." 
mówf“j wszystk.e czasopisma pedagogiczne, roz­
ważając poszczególne działy szkolnictwa w stc ■ 
suiikn do jej pomysłow i wskazówek Oprócz 
, bzKoly Przyszłości" (kn kowskiej) liczne arty­
kuły poświęca tej sprawie warszawska „Szkoła 
Polika", to omawiając na podstawie Komisy: 
ednkacy jnej nar. zadania naoczyciela ludowegu, 
to podając yśli btaszica o wychowaniu (nr. 1 
i 2). Zyczyćby należało, by które z czasopism 
peujęłu wydawnictwo ustaw „Komisji eduka­
cyjnej nar." pizynajmniej w ważniejszych ustę­
pach i rozprzestrzeniło je wśród inteligentnego 
ogółu polskiego.

Zwrot kn wskazówkom Komisji ednk. nar.
niego funkeyonaryubzów, wytoczyły śledztw ot jest —  jak zaznaczyliśmy —  oczywiście zdro­

wym instynktem narodu ponadto jest zrozumie­
niem, że, chcąc odzyskać to, co się miało, a 
czego się dzioiaj niema, trzeba poznać dobrze 
i : toiyę wiele z dawnych dóbr odbudować 
Ten kieinnek „historyczny" dzisiejszych usiło­
wań w dziedzinie szkoły polskiej rozciąga się 
też nietylko na Komis; > ednk. nar., ale wogóle 
także na dzieje szkoły polskiej z czasów, pod 
względem narodowym czyściejszym, mz dzisiej­
sze, W  tym kierunku cieiawym nabytkiem jest 
praca ś. p. Chmielowskiego, zamieszczona w to­
nie I „Reformy Szkolnej", P- t. „Początki re­

formy wychowania za czasów A. Wielopol­
skiego".

Wbaystkie te prace historyczne i ideowe dą­
żą wyraźnm do pogłębienia zasad nowoczesnej, 
odrodzone! szkoły polskiejt Ale bynajmniej ict 
nie wyczerpują. Refopmatorzy zdają sobie spra­
wę z tego, że nowoczesna, odrc 'zona szkoła 
polska mnsi skorzystać z doświadczeń stulecia, 
musi dorównać w  kroku zdobyczom dzisiejszych 
usiłowań szkolnych w świecie cywilizowanym 
i —  wolnym. Dlatego -— wspomnie iśmy 
na wstępie —  dyskutuje się u nas żywo i grun­
townie poznaje „szkoły nowego typu" w Szwe­
c ji, Argni, Niemczech i Szwajcaryi. Z "ycl 
szkół chce się wziąć dla noi-ej uzkoły poiSKiej 
wszystko, co jest najlepszego —  przedewszyst* 
kiem prawdziwą s w o b o d ę  i p o s z a n o w a ­
n i e  a d y j w i d a a l n o ś c i  - Z w i ą ż e *  mi ę ­
d z y  n a u k ą  a ż y c i e m "  („Nowe tory" Nr I), 
u r z ą d z e n i a  h y g i e n i c z n e ,  n i e k t ó r e  
n o w o c z e s n e  u j ę c i a  r o z l ł a J u  n a u k  
Wyłania się typ szkoły n» łonie przyrody 
(„Łandeseiaiehungsheim")) omawia się „zabawy

ruchowe1-, powstają dla pogłębienia i propago­
wania fizycznego wychowania osobne pisma.

„Ruch" w Warszawie i „Rucb" w Samborze). 
Każda gaiąz nauk podlega dokładnemn rozwa­
laniu a wiele pom„gają w tym względzie z je­
dnej strony krytyka dzisiejszych sposobów na­
szych, z drngiej rozpatrzenie udoskonalonych 
metod zagrai mznycb.

Nie meżemy szczegółowo omawiać tntaj tej 
całej dyskusji, niezmiernie żywej, szerokiej i 
zajmującej. Chcemy tn tylko zaznaczyć rysy 
główne dzisiejszej walki o szkołę polską, i dla­
tego spieszymy do pnnktów dalszych.

Poza zdobywaniem dla lej odrodzonej szkoły 
wszystKiego, co najlepsze z naszej przeszłości 
i co najdoskonalsze z nowoczesnych urządzeń 
zagranicy, —  pamięta się dobrze o pogłębieniu 
atmosfery szkolnej i w pierwszych szeregach 
piekących Kwestji wycnowania strwia się spra­
wę religijnych jego podstaw Chodzi tn i o sa­
mo nauczanie religii jako przedmiotu szkolnego 
i o związek szkoły z pełnieniem praktyk reli­
gijnych i wogóle o rolę religii w wychowaniu 
szkulnem i pozaszkolnem. Krestya to głęboka 
i trzeba przyznać, że prawie wszyocy z oma­
wiających zdają sobie sprawę z jej snbteiności 
i głębokości. A  jak ta kwes-ya o nas piekąca, 
dowodem najlepszym, że pierwsze reformator­
skie czasopismo („Relorma szaolna") oarazu 
poruszyła ją, dając głos ta t  gorącemu patryo- 
cm, jak Stan. Witkiewicz. W  artykule „Chrze­
ścijaństwo i katechizm", którego sam tytnł jesr 
wymowny, p. W  występuje przeciwko trakto­
waniu religii lako przedmiotu szkolnego w zwy­
czajnym zakresie, i odwołuje się do wyższych 
wartości etyki chrześcijańskiej; artyKnł, pełen 
silnych, szczerych dowodzeń, stoi na stanowisku 
głębokiej religijności. Dalszą dyskusyę w tej 
Łwestyi z takiego samego sunowisKa podjęła 
„Szkole Przyszłości", wysięDnjąc zrłaszczi 
przeciwko przymusowemu spełnianiu praktyk 
•eligijnych i „kartkom" przy spowiedzi i wy- 
wołając dyskusję z przedstawicielem ducho­
wieństwa. I tej dysKusyi w prasie pedagogicz­
nej nie możemy tutaj roztrząsać; zwracamy tyl­
ko na nią uwagę jako na jedną z dróg, które- 
mi dąży się do odrodzonej szkuły polskiej; jesf 
to oczywiście pogłębienie jej z&saJ, usiłowanie, 
by wysoko postawtć jej k i e r u n e k  m o r a l ­
n y  Łączy się nadto to usiłowanie z hasłem, 
głoszącem ś c i s ł y  z w i ą z e k  s z k o ł y  z w y ­
c h o w a n i e m .

Dwie jeszcze strony sprawy szkolnej są 
przedmiotem żywej dyskusji w publicystyce pe­
dagogicznej. StanorisKo nauczycielstwa i sto 
suuek miodzieży do nauczycieli i wogóle do 
szkoły. Dla obrony nauczycielstwa Istnieją u 
nas, w Galicji, dwa pisma o wpływie znaczniej- 

i „Głos nauczycielstwa ludo-

obywateisKiej nauczyciela. Jakkolwiek w tym 
kierunku nie wiele jeszcze uczyniono, są znaki, 
że idzie kn lepszemu i że może wkrótce padnie 
jbdna przynajmniej twierdzi poniżenia stanu 
nauczycielskiego tajni, kwelJikacya. Dzisiaj 
to jnż na pewno jako oznakę podniesienia się 
polskiego nauczyciela przyjąć można: że zajął 
się żywo i Dezpośreanio sprawą reformy nstroju 
i duchi szKoły. „Głos nauczycielstwa Indowe­
go" jest świadomym, postępowym głosem nau­
czycieli czkói niższych, o horyzoncie widocznie 
szerokim. (Dok. nast.).

Z zaboru pruskiego.
(Newe ponyBły hekatj. — F.iynmt^we wyvlMMMLie 
Polaków m zieiui — Nabytki koaiiayi kolonuaoy ,nej. — 
Nowa firma .gentów-iprzedawozyków - îrma Drwęski 

i LaŁgnei. — Walk. o nazwy polskich parafij.)
Trasa hakatystyrzna ani nr chwilę nie nstaje 

w zabiegach, mających na celn przekonanie o- 
pinii pnDlicznej w Niemczech, że znpeme wy- 
wiaczczenie ludności polskiej z ziemi jest dla 
państwa praskiego i dla Rzeszy - niemieckiej 
nieodzowną koniecznością. Obecnie wpadła na 
nowy pomysł. Centralny organ hakaty, „Ost- 
mark*, poruszając żądanie wydania UBtawy,

szym: „Mnzenm" 
wego" Królestwo musi najpierw stworzyć pol­
ski zorganizowane (choćby tak, jak w Galicy u 
nauczycielstwu, zanim" będzii mogło bronić 
go —  przez prasę. „Mnzenm" do niedawna nie 
stało na wysokości swego zadania; czyniło 
się —  jakby wedle zasady- „nt aliqnid fieri 
yideatnr". Wzmożony rnclr w Polsce na polu 
tzkolnictwa podziałał i tntaj ożywczo Dzisiaj 
nauczycielstwo szkói średnich, wciągnięte nie- 
jednokrotnie w wir dysknsyi, usiłowań reformr- 
torskich, nawet w wir wypadków, zdODyło się 
w swoim organie na stanowcze stwierdzenie 
brat ów nietylko w dydaktyce naszej szkoły, 
ale i w jej całym systemie ze wzgiędn na nau­
czycielstwo. Przestały zajmować wyłącznie spra­
wy pensyi i różnych dodatków (nawiasem po­
wiedziawszy. wcale śeśle złączone z psycholo­
gią dzisiejszych stosunków szkolnych), a na 
pierwszy plan wysunęła się twestya gouności

przyznającej komisy1 kolomzacyjnej prawo wy­
właszczania Polakow, motywuje to żądanie —  
w z g l ę d a m i  s t r a t e g i c z n e m i .  [Organ ter 
zwraca uwagę, że w Królestwie zanosi się na 
n o w e  p o w s t a n i e  p o l s k i e .  Cóz się stanie, 
pyta dalej, jeże": powBtame tc przanieue się 
takża na stronę praską, jeżeli do pruskich krd- 
sów wtargDą zbrojne bandy polskie i będą usi­
łowały także polskich poddanych pruskich na­
kłonić do porwania się do broni? Wówczas 
Niemcy wciągnięte zostaną w groźną wscho­
dnią zawieruchę, a z tego mogą znów skorzy­
stać pewne państwa na zachodzie. Aby temn 
niebezpieczeństwu zapobiedz, należy rychło po 
starać się o to, aby ziemia w całym praskim 
pasie granicznym była w ręuu niemiecKim. Do 
tego zaś dojść można jedynie przez przymusowe 
wywłaszczenie własiiośc: polskiej.

Czy te rozumowania przekonają wszystkich 
Niemców o konieczności tego rodzaju nowego 
niesłychanego gwałłu wzgiędcm PolaKów, tru­
dno przewidzieć. Co się atoli tyczy sfer rządo­
wych, to one z dawna jnż, jak się zdaje, po­
dzielają i&patrywan.a dziKiej sfory hakatysty- 
cznej Nowym na to dowodem jesl fakt że zna­
na półnrzędowa „Koelnische Zeituug" przedru­
kowała ter głos z pisma „Ostmark" dosłownie 
i oświadczyła, iż godzi się na zawarte v mm 
żądania.

Tak vięc możliwość że w preysztej sbsyi 
Sejmu pruskiego pojawi się projeki nowej gro­
źnej ustawy antipolskiej, staje się coraz har­
dziej prawdopodobną.

Komisja kolonizacyjna stara się zresztą i bez 
tych ciągłych admonicyj ze strony hakaty przy­
sparzać ziemi rząaowi niemieckiemu. W  braku 
podaży ze strony polskiej, kupuje bezustannie 
dobra od Niemców. W  ostatnim czasie nabyła 
ona znów cały szereg większych i mniejsrych 
posiadłości a mianowicie w powiecie inowro­
cławskim dobra rycerskie Klepary obszarn 1064 
mórg (magdeb.), w powiecie krotoszyńskim do­
bra rycerskie Piernszyce z folwarkiem Maryni- 
uem i Raszkowem obszaru 1748 mórg, w po­
wiecie wrzesińskim 984 moigi wielką maję­
tność Goniec, w powiecie wyrzyskim dobra Ki- 
jaszkowo obszaru 1288 mórg i w powiecie 
chełmińskii i w Prusach Zachodnich majętność 
Drzouówko 996 mórg wiolkie. Oprócz tego wy­
kupiła kolonizacja kilkr mniejszych gospo-

Z notatek podróżnych.
i.

Z Krakowa do Budapesztu.

Droga przez Peszt dc i'iauie daje w ciąga 
dwóch dm taką rozmaitość wrażeń i widoków, 
z ja&ą nie łatwo spotki S in gdzieindziej w tym 
samym przeciąg- czasu Faliste pagórki i góry 
prawdziwe, urodzajne niwy i lagy o wbzeuriclr 
odcieniach zielonych igieł i lińci, kopalinę, fa­
bryki i rozległe stepy, nędzne wioski i wielkie 
miasta, snmmienie górskie i olbrzymie rzeki, 
dzikie, niedostępne skały, przewiercone dziesią­
tkami unblóu i błękitna płaszczyzna morska,— 
wszystko to, jak ptak przelatujący pod obłoka­
mi, zobaczy podróżny z okien pospiesznego po­
ciągu, pędząt przez dwa dni (z nocną tylko 
przerwą w Budapeszcie) z pod przyczerniaiych 
murów wtwelskich ku błękitnej fali Śródziem­
nego morza. A  przytem co za muzajh* gwar i 
języków, co1 zi kalejdoskop narodowości’

Zaopatrzony w bilet okólny od Naubrseziu 
(naprzeciwko Sandomierzaj przez Kraków, Bu­
dapeszt, Fiume, Ankonę, Foggi ■ nenewtci do 
Neapoln, a stamtąd do Rzymu Sieny, Floren- 
cyi Bolonii, Padwy i Wenecji, obiecywałem 
sobie dużo od początku po tej pierwsr", mojej 
wyprawie do Włoch południowych i k odko- 
wych, uważając ją natuialne i konieczne 
niemal uzupełnienie wrażeń, doznanych przed 
paru laty u Btóp piramid i w św;ątyniach Teb 
stubramnych, a potem na ropuiu ateńskim; 
w Eleuzis, w Koryncie, w Olimpii... Wyznam 
jednak szczerze, iż sam wstęp do tej podróży, 
ta aroga przez Śląsk. Węgry i Kroacye do Fiu 
me, przewyższy1 — i to w sporej mierze —  me 
nadzieje.

Do Z solny (po słowacku Ziima) odbywałem

podroż klasą i i i ;  potem, przez Węgry i p ło ­
chy, mam jaż bilet klasy II, bądź wikutek 
braku wagonów kłasy III przy »ociągach po­
spiesznych, bądź też, że, —  jak Hę wyr«zii 
łysy i gruby pan w wai szawskiom biurze ta­
nich podróży, które mnie zaopatrywało w bile­
ty, — gdy idzio o wrażenia klasy QI to we 
Włoszech można ich doznać w obfitości i w 
drugiej... Wspominam o tym szczególe, gdyż o- 
toczenie w wagauie wywiera jwykle pewien 
wpływ aa sąd, jaki so ,ie o przebieganym Kraju 
wyrabiamy, i wogóle odgrj ▼« sporą rolę we 
wrażeniach doznanych.

Droga z Krakowa do Bogumina (w ym d po­
ciągiem pospiesznyn c god-m.e 7 min 18 ra­
no) nie przedstawiała nic ciekawego. Okolica 
znana, w wagonie zwykłe w tym czasie w Ga­
lic ji otoczenie kuracjuszów i kupców, język 
niemiecki i żydowski przeważa stanowcza nad 
polskim. Po dwugodzinnym przeszło postoju w 
Heguminie przesiadamy się (podróż odbywam 
w towarzystwie syna drugoklasisty) do pocią­
gu węgierskiego, zmierzającego przez Czaczę 
do Zsolry. Jesteśmy nn Śląsku Austryackim. 
Dzień pogodny, nie zbyt gorący. Przebiegamy 
kraj ładny, faiibty. Z okien wagonu wdać uro 
Jzajne i dobrze uprawione niwy. obszerne ko­
palnie i fabryki. Uderza na każdym kroku bo­
gactwo ziemi, kaltura i przemy«ł, lecz wido­
czno jest zarazem, że nie rdzenna ludność sło­
wiańska korzysta ze wszystkich tych -karbów. 
Dosyć spojrzeć na szereg typów miejs owych, 
które nas otaczają w> wagonie. Na niektóry“ 
twarzach mai uje się wprawdzie eu«rgia, j ” 
wszystkich prawie ciężka walka o byt wyz o- 
biła swe niezatarte ślailj „ „

Przez parę itacyj uajbliźE ym 
w przedziale b ji robetnik-soi ynlisto p 
r j w przyszłość, którymi ot iwiads ciekawe 
szczegóły o śląskich n ukach i. ^borr iych. Smu­
tne wrażeni* wywierał natomiast inny robotnik,

Mora wilk, zdaje się, * pochodzenia zaglądają­
cy citKle do butelki, mimo «gućnr d , próśb zo­
ny, które uie zdołały jednak powstrzymać ;o 
od’ upicia się -  zupełnego. Istur Sclayns sal- 
tans", tepiący swą nęó b w wódce ^zerzące 
wogóle spustoszę e w dięktórycb okolicach Ślą 
b J  Z  innym sąsiadem-Polakiem taryerowiczem,
ak Się Zdaje, o średnim poziomie m tehgencyi

i narodowo-demokratyczny i aspiiacyacb, zaczę­
liśmy rozmowę o przyszłe roli Słowian. J1 /J- 
słnchiwal jej się uważnie siedzący naprzeciwko 
czterdziestoletni może mężczyzna o wybitnie in­
teligentnym wyrazie twarzy i oczach marzy­
ciela, jak się później okazało, lekarz z Z»olny, 
dr Dnżan Makorickjr, Słowak z pochodzenia, z 
domiesztą krwi rnsińskiej. Zachowywał dłngo 
milczenie i dopiero na uwagę moją o konie­
czności wzajemnego zbliżenia się Jtowian i 
wspólnegu dążenia do lepszej przyszłości, wtrą­
cił krotż), ale z przekonaniem głębokiem- „Idie 
k’temu“ .

Z lekarzem tym zawarliśmy potem bliższy 
nieco znajomość. Przekonałem się, że wrażenie
pierwsze nie omyliłc mnie co do niego. Wra­
żone sympatyczne, którego doznałem odrazi 
spotęgowało się jeszcze podczas pogawędki, któ 
r % prowadziliśmy dalej aż do Toiny. Słowak za­
rzuca1 Polakom, że n- Śląsku (Austrycckim, na­
turalnie) łączą się z Niemcami przeciwko Cze­
chom. Nie znając bliżej tych stosunków, me 
mogłem mu oponować, sądzę jednak, że drobne 
i duże kłótnie narouowościowe . ozy ląże dopiero 
w zupełność’ wielka idea powszechnego br? ter 
stwa Indów, do której także ljpsza część ludz­
kości zmieiza nie od dzisiaj... Rozmowa prze­
szła potem na stosunki słowacko-węgierskie, i 
tu mój towarzysz wypowiedział parę uwag, któ­
re mi trafiły do przekonania. Naród węgier­
ski —  mówił on —  osiągnął wszystko, co na 
razie osiągnąć mógł i dalej —  w szlaehetniej- 
szem tego słowa znaczenia —  nie pójdzie. Lud

dobry, serdeczny, gościnny, ale inteligencji brak 
ideałów. Ma ona tylko wąskie dosyć dążenia 
polityczne, ma nacyonauzm, przechodzący w szo­
winizm, lecz brah jej —  w danej chwili przy­
najmniej —  szlachetnych, idealnych dążeń na­
rodowych i ogóino-ladzr ich, i dlatego dnżo nie 
zrobi.

Z żalem mijałem ładnie zbudowany Cieszyn, 
me mogąc się w nim tym razem zairzymać Za 
Cieszynem na prawo piętrzą się Beskidy, po 
lewej stronie toru ziemia w dalszym ciągu fa- 
_ jta, wzgórze uwieńczone tn i ówdzie ciemnym 
lasem, okolica wciąż fabryczna, przemysłowa. 
Mijamy ogromne huty żelazne w Trzyńcu, prze­
biegamy obok nrłej rzeki słowackiej R ysucj, 
krąży o niej piosenka Indowa, którą mi doktor 
zanotował

„K/suca, Kysnca, Kysuca yodlczkt,
Ked aa ta napijem, boli ma hlaylczki 
Boli ma hlwviczka. srdca poioviczka,
Za teoa ma mila sira holoblcaka.-

O kwudramf na czwartą dojechaliśm y wre­
szcie do Zolnj, gdzie nastąpiło rozstanie z sym­
patycznym Słowakiem, który, jak się w dalszym 
ciągu okazało, był przytem.wielbicielem współ­
czesnej literatury polskiej, & zwłasccza Święto­
chowskiego i P-usp i wspominał serdecznie 
wycieczkę do Św. Marcina Tarczyńskiego, od­
bytą przed paru laty z Zakopanego przez Chmie­
lowskiego. Sygietyńskiego, Baudonina de Oour 
tenay i innych. Na zakończenie znajomości na­
szej dopomógł mi jeszcze nmieścić się w po­
ciągu pospiesznym, dążącym z Zsoluy do Buda­
pesztu.

Dalszą drogę az de stolicy Węgier odbywali­
śmy w towarzystwie dobrych znajcmycl z War­
szaw) Niespodziewanie zupełnie znalazłem się 
w jednym przedziale z kolegą po piórze i za­
rodzie nauczycielskim, J Kitowskim, który je­
chał również z rodziną na wypoczynek waka­

cyjny, ale zmierzał do Włoch północnych i 
w Bndapeszcie miai się zatrzymać dni parę

Za Ziliną pociąg idzie przez pewien czas do­
liną rz6„i Waag. Okolica jest wciąż malowni- 
izt Od czasu do czasn na szczycie sti ornej, 
stokowej niemal góry ukażą się runy zamku; 
zeka Wije się między górami, ja t  staiowo-błę- 

kitna wstęg , niekiedy dolina zwęża się, pozo­
stawiając zaledwie miejsce na pociąg, to znów 
w obie strony rozciągCo się szeioto, jar wielki 
obrus zielony. Skaliste i nagie szczyty gor stają 
się rzadszemi, dolina Waagi rozszerza się coraz 
bardziej, przechodząc stopniowo w płaszczyznę 
stepową, na którą wjechaliśmy coło szóstej. — 
Z szerngu stacyj przebytych jeden Trenczyn 
pozostaje na dłużej w pamięci z zakładem ką­
pielowym <w maiowniczej okolicy, z dobrze za 
chowauemi remami zamku Velehradzkiego na 
gó-ze pod Hradyszczem.

Na wielkiej równinie stepowej żniwa (4  lip- 
ca) rozpoczęły sin już ua óobre. Kouie i woły 
przy naładowanych snopami wozach, tu i ow­
dzie dymią w polu lokomoDiie; po jednej stro­
nie toru bieleją jeszcze wielkie niwy jęczmie­
nia po i rngiej na świeżo ogołoconych ze zbo- 
żi śc mniam., snują się wielkie stada białych, 
jak śniwg, gęsi Dobrobyt i porządek wygląuają 
ti zewsząd OzyBto wybielone domki tona w 
zieleni sadów. Murowany koscioł z w^eżą spi­
czastą wznosi się wśród drzew. Gdyby nie ta 
wieża właśnie, gć rby nie sine góry, majaczące 
gdzieś het na widnokręgu, rzekłbyś, że to U- 
kraina ze sweuu stepami rozległymi, ze swymi 
niwami i wioskami.

W ieczór zapadał na obre, gdy  niesnoazie- 
war a pruwit ukazała się orzed  naszemi oczu- 
roa błękitna, szeroka w stęga Dunaju, olbrzym i 
nar srebrzysty, obramowany łańcnchumi w zg rz 
wielka, k ró le*sk a  rzeka, tocząca  m ajestatycznie 

m  uwzm ierzone masy w ód P odcięli —  
W ycugu^luni ręŁę ku wodzie, jak  do znajomej
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da/stw ogólnego obszaru 458 mórg. Cały naj­
nowszy nabytek kolonizacji wynosi więc 7724 
morgi.

W»zy&ikie powyżej wymienione większe do­
bra były, jak powtarzamy raz jeszcze, jaz od 
lat własnością prywatnych Niemców-, zatem nie 
jest to dla nas nowa strata. Natomiast wśród 
nabytych mniejszych gospodarstw, kilka nale­
żało do chłopów polskich, a których cnęć zy- 
skn przeważyła wyrobione zresztą bardzo u wło­
ścian naszych poczncie narodowe.

Dla przestrogi ogółu polskiego wypada tu 
zaznaczyć, że w Gniećnie powstała non a Spół­
ka agentów Polaków, ■ tórzy postawili sobie za 
zadanie nabywania w sposób podstępny ziemi 
z rąk polskicb, aby je następnie oddawać ko- 
misyi kolomzucyjnej. Spółkę te założyli pp. 
D r w ę s k i  i S t o c k .  Przestroga jest tu tem 
bardziej potrzebna, ponieważ nibznający dobrze 
stosunków, mogliby tę firmę wziąć przez po­
myłkę za istniejący w Poznaniu, zaszczytnie 
znany dom komisowo-parcelacyjny pod firmą 
D r w ę s k i  i L a n g n e r ,  którego właścicielem 
jest znany dzielny obrońca ziemi polskiej, p. 
Marcin B i e d e r m a n n

Jak ta firma, a raczej jej właściciel pojmuje 
swój obowiązek narodowy świadczy ponownie 
takt, jaki wyszedł na jaw w procesie dyscypli­
narnym, wytoczonym hr. Kospothowi za to, że 
p. Biedermanowi sprzedai dobra swoje Ossowo. 
W procesie tym zeznauo pod przysięgą, że pru­
ski fiskus domen państwowych ofiarował panu 
Biedermanow’ 200.000 marek w razie, jeżeli mu 
dobra owe odstąpi. Pan B. atoli propozycję tę 
odrzucił i za znacznie niższą cenę sprzedai Os­
sowo Polekowi p, Mańkowskiemu

Polskie parafie w Księstwie i w Prosach za­
chodnich walczyć muszą teraz sądownie o pol­
skie swoje nazwy. Jeżeli bowiem zdarzy się, że 
nazwę wsi k o ś c i e l n e j  przechrzczono na nie­
miecką , władzo żądają, ażeby także nr<.ąd pa­
rafialny, mimo że parafia składa się z kilkn 
wsi, używał na papieracn urzędowycn i otom- 
piach nazwy z n i e m c z o n e j .  Jenen z probo­
szczów oparł się temu żądaniu i odwołał się do 
wyższegu trybunału sądowego, a b u, trzymając 
się litery prawa, wydał wyrok dia parafii po­
myślny, zmn8i.ejący nizszą instancyę sądową, 
ażeby w myśl żądania proboszcza folia hipote­
czne plebanii tej parafii opatrzyła p o l s k ą  jej 
nazwą.

p?Z  krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych.

Pod przewodnictwem marszałka krajowego, 
hr. St, Baieniego, odbyło się w dum 29 b. m. 
we Lwowie przy licznym ndziale członków, po- 
s.edzeme krajowej komisyi dla spraw przemy­
słowych.

Przed przystąpieniom do porządku dziennego 
poświęcił przewodniczący gorące wspomnienie 
ś. p. Janowi Rotterowi, członkowi komisyi i jej 
wiceprezesowi, podnosząc jego niezmordowaną 
działalność w życin pnblicznem. Słów pizewo- 
■i" izącego wysłuchali zebrani stojąco, oddając 
cześć pamięci zmarłego.

1. Z porządku dziennego odczytał sekretarz 
komisyi sprawozdanie z czynności obu komite­
tów stałych, które przyjęto do wiadomości.

U. Dr A. Zgórski zdał sprawę o stanie fun­
duszów, które na dalsze pożyczki w krajowym 
funduszu przemysłowyn są do rozporządzenia. 
Wynika z tego, że z kwety 1,250.000 K wy­
czerpano po 28 lipca b. r 795.000 K, pozostaje 
przeto 455.00U K, do których doliczyć jeszcze 
należy spodziewane zwroty z rat pożyczkowych 
i nadzwyczajne spłaty w kwocie 150.000 K, co 
uzyni razem 605.000 R. Gdy jednak nie wszy­
stkie wydane jnz promesy przyjść mogą w ro­
ku bieżącym do zrealizowania, a wpływy na 
rok 1907 wyniosą około 1,200.000 K, mogą być 
dalsze pożyczki w znacznie wyższej kwocie 
proponowane. Na podstawie szczegółowych wnio­
sków, które następuie sprawozdawca imieniem 
koiniteta przemysłowego referował, uchwaliła 
komisya po wyczerpującej dyskusyi urzedstawić 
Wydziałowi krajowemu 15 podań o pożyczki 
w kwocie 345.000 K do uwzględnienia. Są mię­
dzy niemi 2 pożyczki na fabrykacye zapałek 
w łącznej kwocie 70.000 K, pożyczka na gar­
barnię 25.000 K, na fabrykacyę tłuszczu ro­
ślinnego (na wzór kmerolu) 30.000 K, na fa­
brykę mydła i świec 5u.u00 K. 2 pożyczki na 
fabrykacyę lakierów i farb 60.000 K, na wy­
rób waseliny 20.000'K, na fabrykacyę czopów

dobrej. Przed kilkn łaty poznałem nieź a jej 
malownicze wybrzeża, płynąc statkiem od Wie­
dnia do Budapesztu; później znów spędziłem 
nad nią dni parę w Belgradzie, w przededniu 
krwawycn wypadków, które, jak wybuch wul­
kanu, starły z oblicza ziemi dynasty ę O ureno 
wiczów.

Dunaj nie imponował mi nigdy szerokością. 
W wielu miejscach nie jest on szerszy np. od 
Wisły pod Warszawą, ale piękny kolor wody 
usprawiedliwia w zapełności nazwę modrego, 
którą mu zwykle nadają, a przytem co za ob­
fitość tej wody! Takicn łach i wydm piaszczy 
stycb. jakie stale prawie widujemy na Wiśle, 
nie odnaleść tutaj z latarką to też żeglnga jest 
inna i inne znaczenie rzeki.

O Budapeszcie, gdzie zresztą tym razem prze­
nocowaliśmy tylko, nie będę mówił dużo. Mia 
sto jest znane z piękności ulic, gmachów, po­
mników, z malownic sości widoków Nie mogłem 
odmówić sobie i synowi przyjemności wzięcia 
na godzinę doróżki, aby nazajutrz rano, przed 
odejściem pociągu pospiesznego do Finme, prze- 
jecnac się chociaż po wspaniałej ulicy Andras 
syego, dotrzeć do bulwarów naddunajskieb, do 
przepięknego zwłaszcza parlamentu gotyckiego, 
zdającego się wprost przerastać potrzeby kraju, 
który go zbudował Mimo podziwu, jaki to wszy­
stko budzić musi, trudno chwilami opizeć się 
wrażemu, że się jest — we wsuamałym salo­
nie dorobkiewicza, gdzie umyślnie nagr unadzo- 
no mnóstwo pięknych i bogatych osobliwości, 
dla wzbudzenia w gościach zachwytu. „Patrz­
cie, jaki my mamy parlament, a jaką giełdę, ja­
kie mosty, podziwiajcie naszą Andrassy lub 
Kerepessi Ut“ , — zdają się mówić nacjonali­
ści węgierscy, a mnie przypominają się zaraz 
widziane po drodze neazne chaty kurne wyzy­
skiwanych i uciskanych Słowaków...

Wi. Bmou^nski

8000 K, na wyrób ozdób na dizewka i t. p. 
8000 K, na fai biarnn, i drukarnie tkanin 
20.000 K, na fabryczny wyrób krzeseł 25.000 
K, na wyrób lin drucianych 20.000 K, na fa- 
Łrykacyę snrogatn kawy 300u K, na zakład 
baftów artystycznych 6000 E.

III. Dr W. Stesłowicz przedstawił imieniem 
komitein specyalnego sprawę tkalni mechani­
cznej na 500 krosien, która ma być w Andry­
chowie przy pomocy krajowego fnnanszu prze­
mysłowego przez znaną w przemyśle włóknf 
stym firmę urządzoną. Nad przedmiotem tym 
rozwinęła się oeszerna dysknsya, ^oczem uchwa­
lono, ażeby zgodnie z zasadniczą uchwałą sej­
mową przedstawić Wydziałowi krajowemu wnio­
sek adzieienia pożyczki w kwocie 400.000 K 
na urząazenie i wprowadzenie w i uch rzeczo­
nej tkalni mechanicznej.

IV. Sekretarz J. Starkel przedstawił projekt- 
preliminarza wydatków na podniesienie w kraju 
rękodzielnictw i, przemysłu i handlu na r. 1907. 
Suma wszystkich wydatków, płynących na ten 
cel od czynników miejscowych z dochodów wła­
snych, oraz subwencyi państwa i kraju, oDli- 
czono w preliminarzu na 1,169.069 K. Udział 
samego fuuunszn krajowego wynosi 749.322 K 
i jest o 56.827 K wyższym w porównania z 
badżetem na r. 1906. Na podwyżkę tę skłaaają 
się przedewszystkiem: uaział kraju w utrzyma­
niu szkoły izemiosi w Drohowyżn, mającej 
przojść pod zarząd Wydziału krajowego, w kwo­
cie 28.000 K, mbweneya na Mnzenm technolo­
giczne, założone i urządzić się mające przez 
Izbę handlową i przemysłową we Lwowie, 5000 
K, nadwyżka subwencyi na nowo zorganizować 
się mające Mnzenm przemysłowe w Krakowie 
2000 K, podwyższenie kredytu na knrsa maj 
sterskie (2000 K), na stypendya (4400 K), na 
zasiłki bezzwrotne na cele przemysłowe (4000 
K), na wystawy (2000 K) . t. d.

Po przeprowadzeniu dyskusji i ach waleniu 
zmian w dwóch pozycyach preliminarza, usta­
lono wydatki funduszu krajowego wedie głów­
nych działów ja> następuje:
1) na szkolnictwo ‘ Drzeirysłowe i 

h a n d lo w e ....................................  532.562 K
2) na zasiłki i potyczki na cele

przemysłowe i handlowe . . . 186.800 K
3) na homisyę krajową dla spraw

przemysłowych . . . .  . . 29.960 K
Razem . . 749.322 K

V. Nastąpiły sprawozdania z lnstracyi szkół 
przemysłowych. P. A . Sołtyński zdał sprawę o 
szkołach garncarskiej w Kołomyi, koronkar­
skiej w Zakopanem i kołodziejskiej w Grzyma­
łowie, J. Starkel zaś o szkołach koszykarskich 
w Rudkach, (Jhyszewicach, Milczycach, Niżnio- 
wie, Warzycach i o kursie centralnym koszy­
karskim we Lwowie.

Na tem posiedzenie zamknięto a załatwienie 
reszty spraw porz^akc dziennego pozostawiono 
do nactępne^o posiedzenia.

Posiedzenie trwało z przerwą dwagodzinną 
w południe, od 10 godziny rano do 7*/, wie­
czorem.

Odwiedziny u T. T. Jeza.
Zurych, 23 lipot. 

Będąc w Zurychu, poczytywałem subie aa obo­
wiązek odw ledilć nestora naszych powieściopisarsy 
T. T  Jeża (Zygmunta M .ł.jwakiego a którym łą­
czy mnie znajomość od czasów plerwziej młodości. 
Ph u m w  go w r. 1862 przed naszem ostatnie* 
powitaniem, gdy wiodąc życie tułacze od upadku 
węgierskiej rewolucyi r. 1848, w której walcaył 
pod generałem Bemem, osiadł był w mołdawsklem 
miaBiibcakn Mlhalenach nad granloą bukowińską 
Wówczas inajdował się w pełni i Iły męskiej, ido- 
hywszj lobii po ogłoszeniu kilku swoich powieści 
w „Dzienniku Literackim1* .Tana Doursańskiego nie­
mal szturmem stawę literacką W  czasach tych wy- 
chodaiła i  pod pióra jego jedna powieść po dro­
giej —  „Andsla Zaor r n e c k a „S z a n d o r  Kowacsu, 

Yam 1 Hołub “ , „Asan", „Plerwzae prayfcasanle 
Bożea, „Drugie przykazanie Boże*, cyk l, który 
krytyka literacka do najiepsaych utworów nestora 
nasayoh powieściopisarsy stajanie zaliczyła.

Nadzwyczajną płodność autorską prsirwał w nie­
długim czasie wybuch powitania 1863 r. W ’ elU 
pisari, który od młodości naj wcześniejszej był aa 
wsie uajlepsiym obywatelem 1 najgorętszym pa 
tryotą, sorganiaował własny oddalał i rnszył na 
jego ciele przez terytoryrm mołdawskie w kierun­
ku Besarabii, by tu praekroesyć granicę i wpaść 
na Podole i Ukrainę w celu Ich srewolucyoniaowa- 
nia. Na żądanie Rosyl raąd mołdawski w y B ła ł prze­
ciw niemu simy oddział wojaka w celu roabrojenia 
hufców powstańcaych. Jeż ule chciał się atol! pod­
dać i pod Castangallą przysało do bitwy między 
polskim oddziałem powstańcaym a wojskiem mol 
dawskin.*, posiadającem bardao snaesną przewagę. 
Oddział Jeża mimo nadzwyczajnej waleczności wo­
dza 1 jego bojowników uległ rstatecanle prsewadae 
liczebnej Mołdawian i zojtał rozprószony. Natural­
nie, iż Jeż, który wtedy w dodatko był nowożeń­
cem, musiał opuścić Mołdawię, uchodząc do Fran­
cy!, a następnie do Belgii, gdzie osiadł w Brok iii 
i po krwawej roaprawie i rożnych praejsclach 1 
przygodach tnłaczych podjął działalność literacką.

Dziś liczy 84 rok życia. Nie widziało* go praez 
ąaereg lat Ostatni raa rozmawałem z nim Despo- 
średnio przed jego wyjazdem do Ameryki dla swie- 
lxi nia kolonlj polskich w Stanach Zjednoczonych. 
Był wówczas starcem 75 lub 76 letnim. Ody ml 
wtedy oanajmił samlar przedsięwiięcia podróży aa 
ocean, struchlałem formalnie, obawiając się, Iż w 
tak podeszłym wieku nie podoła trudom dalekiej 
podróży Usiłowałem jak cajżarilwiej odwieść go od 
tego samiaru.

Obstawał twardo prsy swojem. Pozostały ml w pa­
mięci ówoaesne jego iłowa.

—  Silna wola i przeświadczenie, ii  tem służę 
ojczyźnie, doda mi siły fsycinej.

Istotnie tak było Odbył nfetylko podróż morską 
aa drogą półkulę, leci sjechał całą północną \m< - 
rykę, brał udział w roallcznych zgromadzeniaoh i 
przemawiał na niob. niezliczone razy.

Prócz Lelewela I MIcklewIcu nie ma międay na- 
iiyw i pisaraami pierwszorzędnymi osobistości, która 
tan, jaL on, priea cn e  życie brała najgorętszy n- 
dzial w życin poił ty enem  i tak jak on, n a m ie ­
rzyła piórem i orężem dla ojczyzny Można się z tem 
lub owem w jego publlosnej ailałamośr1 nie zga­
dzać, można ten lnb ów czyn allbo poryw jego pod­
dawać krytyor. jednak trieba mu przyznać, że jest 
równie wielkim obywatelem, jak pisarzem

Zzatalem Jeża leżącego w łóżka. Nie domagał 
tylko chwilowo. Stan jego adrowia wogóle jest do­
bry. Wygląda z twarzy nawet caeritwo. Bije a niej

z nleosłabioną siłą duchowość i energia, jaka .ce­
chowała go przes całe ż> cie Zajęty był kor kt* po- 
wieśoi' „Pierwsze przykazanli Bozeu i „Drugie 
przykazanie Boże", które wyjść mają w WarBU- 
wie nakładem Spółki wyd.wnlcsej Orgelbrandów. 
Koreztę robił na kartach „Dziennika Literackiego", 
w którym te jego otwory były drukowane w la­
tach 1861— 1864.

—  Cieszy mnie —  mówił —  żeś Pan o mnie 
nie zapomniał —  dodając głosem jakoby prayćmio- 
nym mimowolnie nie miłą refleksyą: O starych lu­
dzie zapominają —  i słusanle, na widowni ukazuje 
aR t j l0 nowyeh ludzi

—  O Panu —  rzekłem —  nie powinno poiskie 
społeczeństwo upominać- Byłoby niewdzięcznością 
rzusającą njemne światło na charakter narodowy.

—  Prawda robiłem przez cale życie co mogłem. 
Dc uznania zasług nie pretenduję. Wystarcza ml 
czyste sumienie obywatelskie.

Istotnie społeczeństwo nasze pogrążone w Be^esyl 
i moaernismle zapomina o nestorze ptwleścioplsar- 
■kim, co on zdaje się odczuwać boleśnie, choć tegc 
usiłuje nie okasywać.

Pytałem się go następnie, esy zajęty j Dat jaką 
nową pracą ^

—  Powieści nie piszę jnż od lat. kilkn.
Zdziwiłem się dysząc to i widząc go duchowo

tak oserstwym. Nie- pytałem go o przyczynę, gdyż 
Dytoby to niedyskretnie i on sam o tem wię.aj nie 
mówił. Z oczu jego pełnych wyrazu ! Biły, zdawało 
mi się, iż wystrzela rodzaj bole»aej reaygnacyi po 
niemiłych doświadczeniach zrobionych w ostatniej 
dobie._

—  Mam; t y le  młodych, diielnycb sil —  rzekł 
tylko.

—  Tak, niezawodnie —  odparłem —  taca takż« 
lagnieidilła się u nss mama plsaria powieść1 przez 
lndsi nie posiadająovch prócz gładkiego Btyln ża­
dnego prawie taldntu. Może nigdy jeszcze nie pauo- 
sayło się w nzssem powieśclopisarstwie tyle mier­
noty, jak teraz. „Guantltas" ogromna... mamy po 
wiefioloplzarek co najmniej ze dwa tuziny.

Słuchał mnie z uwagą w milczeniu, potem odd­
awał się:

—  Plisę rzecty polityczne. Niektóre dzienniki 
zachowały dla mnie żyozllwą pamięć... Mogę się na­
wet poszczycić, iż może jestem jedynym pisarze** 
polskim, który otrzymał jtamtąd aa przedruk swego 
utworu honoraryum W  Ameryce wychodzi dużo 
pism polskich, które bei ceremonii prsedrakowują 
utwory „starego k r .ju “ , leci za to nie płacą ho 
noraryum.

—  A który był to daieinik?
—  „Zgod»“ , organ Zwiąaku anodowego.
Zapytałem sędziwego plsaria, ile napisał powie­

ści, ile one praeistawiają tomów.
—  Togo ja nie wiem.
—  Ile tomów w prsybliżeuiu?
—  I tego nie wiem. Udawałem się do p. Estrei­

chera z prośbą o informacyo w tym kierunku. Od­
powiedź nie była wycierpująea, gdyż pokazało się, 
że i on nie wie o w b i j  stklch molołi utworach- Mój 
Boże... musi Dyć tego dosyć. Wsaak człowiek pisał 
praez lat 55 z górą od swego 22 roku. Tam na 
półkach mam zbiór własnych utworów, lecz to tyl­
ko część ton

Zacząłem przeglądać zbiór. Część wcale pokaźna: 
„Uskoki", „Narzeczona Harambassy", „Słowiański 
Hercog", „P o i obuchom", „W nuk ohoiąiego", „Z  bu­
rzliwej chwili", .Helena1', „Starodobowska sprawa", 
„Pamiętniki starającego się", „Dachejaiczvzna", 
„Ratułowicse", „Za króla Olbrachta", „Podem ka", 
„Zarnlca", „W  zaraniu", „Niezaradna", „Dwór w 
Chrostowle", „Nad rzekami BabeloniJ", „Jaskółki", 
„Ssandor Kuwacs", „Gandsla Zahornleka", „Asan", 
„WaByl Hołub", „O byt", „Z  ciężkich dnt", „Za 
gwiaidą przewodnią* I jesaoie kilka innych.

—  To tylko cięść —  powtóraył
Pytałem się daloj, która ■ powieści była pierw­

szą.
—  „W asyl Hołub" —  odpowiediiał — drukowa­

ny w „Daiennikn Literackim" w r. 1857, potem 
nastąpiła „Handaia Zahornleka". Pierwszy mój btwór 
wogóle był drukowany w r. 1855 w londyńskim 
„Demokracie Polskim", leci to była rosprawa poli­
tyczno-społeczna. Ostatnia powieść, jaką napisałem, 
wybiła w „Nowej Beformie", mianowicie „Za gwia­
zdą przewodnią". W  zeszłym reku wydano ją oso­
bno we Lwowie.

Kówląc o „Dzienniku Literackim" Jana Dobrzań­
skiego, gdsie Jeż roipocsął świetny swój zawód, ze­
szła rosmowa na osobę tego można powiedzieć ro­
dzica galicyjskiego dziennikarstwa polskiego. Ja 
także w jego „Gazecie Narodowej" roipociąłem za­
wód dalennlkarski, będąc wiedeńskim koresponden­
tem tego dziennika piaez lat czternaście aż do je­
go agonu. Dzieliliśmy się wspomnieniami o nim. 
Opowiadałem, jak Jan DobraańBkl mając mnie je- 
Bicze s ozasów studenckich, lotkawBiy się ze mną 
po latach kilku praypadkowo w Wiedniu, pobudilł 
mnie do aawodn dziennikarskiego i jak na jego ży- 
esenie roipociąłem podczas ostatniej wojny rosyj- 
bko-turoeklej wysyłać pierwszy telegramy prywatne 
do polskich dzienników, t. j. „Gazety Narodowej", 
z budżetem nie sięgającym należytośoi teiegramo- 
wych 15 guldenów, jak następnie Dobrzański aa- 
dowolony z dobrego skutku inowacyl podniósł bu­
dżet na 20 guldenów -nieuięoanie, mówiąc do mule: 
„Pan nie masz wyobrażenia, jak „Gazeta" wzrosła. 
Niesłychana riecs w samym Lwowie u ich oa il się 
w 400 egzemplarzach".

—  Inne były wówczas eiasy —  mówił Jeż a 
usr echem —  mnie DobrzańBkf raz zdaje aię aa 
„Handalę Zahornick^" sapiacił bonorarynm w... ko 
siulach

—  W  koszulach?!
—  Tak, w kosiutaoh. Przyjechałem rai do Lwo 

wa dla sakupna k sani. Miałem odebrać od Do- 
brzai -kleg» naleóące ml się honoraryum. L«cz on 
wtedy nie miał plenlęday, a nie cncao żebym nea 
kossni wracał do domu, dał mi lamiaBt pleniędsy 
jako honoraryum kosaule, które wziął na kredyt.

.Tednę tylko zmianę dotrsegłem  n Będilwegc pi- 
ia r »  od ciasu ostatnlegr z nim się widzenia. Pa­

mięć mu nie Joplsuje, szczególnie oo do nazwisk. 
Odalósłem też wrażenie, lż pozostaje w osamotnie­
niu na stare lata.

Żona od kliku lat chora, prawie nie opuszcza 
łóżka. Córki WBijBtkie powychodziły za mąż, a syn 
jedynak bawi w San Francisco, gdaie zajmnje się 
handlem. Podcaas ostatniego trzęsienia ziemi stra­
cił cały swój dorobek.

—  Cóż robić? —  mówił Jeż , opowiadając ml o 
synu. —  Teras aaozął na nowo dorabiać się.

Sądaę, że nestorowi nasiYOh powieściopisarsy 
milej byłoby spędsać jesień życia międay swoimi, 
w otoeseniu przyjaciół, na ziemi rodzinnej, którą 
tak kochał, aniżeli w osamotnieniu na obesyźnie 
Społecaeństwo powinno mu to ułatwić, Bpłacając 
dług wazięosnoscl mężowi tylu sasłag na niwie 
piśmiennictwa, całowiekowi, który ojcayźaie niósł 
całe swe życie w ofierse, a wszystko, co dalałsł,

robił aawsse a szlact tnych pobudek i w najlepsiej 
chęci służenia nerodowej sprawie. O. SiMllsici.

Z letnich siedzib.
Wi8ła, 29 lipca.

Wisła, olbrzymia wieś śląska, bo licząca do 5 
tysięcy mieszkańców, rozsiadła się u źródeł nasiej 
W isły „srebrem przetykanej" i w bledwlu dolinach 
górskich, prsea które prsepływa siedm doptywów 
Wisełki Ogromna lesistość gór i  łagodnym spad 
klem , przepuszczalny grunt dolin , najzupełniejszy 
brak Niemców, wnględnn taniość i ogiomna swobo 
da diięki rozległości wsi —  te gidwne ztleły spra­
wiły, że W isła bywała rok rocanie dotć licanie od- 
wiedaana prsea letników. W  tym jednak sezonie 
napływ gośol, swłasacza z Królestwa, jest bardao 
■nacany, i wsaystkie możliwe mięsakami aajęte.—  
W  znacznej mierze przyczynił się do tych odwie­
dzin zakład wodoleczniczy, urządzony według wszel­
kich wymogów leczniczych przes dra Zanletowsnie- 
go, a środków na zakład óez żadnych ograniczeń 
dostarczył p. Bogdan Hoff. W  dworou „P iast", bę­
dącego własnością pp. Hofiów, diięki uprzejmości i 
umiejętności gospodarstwa, utworzyło się ognisko 
życia towarayskiego, a gościn, łąciąc zabawę a po­
żytecznym celem, sainioyowali bardao udatne pri od­
stawienie w sobotę dnia 28 b. m. Pp. artyśoi Tad. 
Rybkowskl 1 W . Krysiński ofiaro w -I1 bardso pię­
kną dekoracyę z widokami W isły, a w tem pię­
knem obramowaniu, prsy licinem zebrania gości, 
panna Antonina Pcdgórska, artystka teatrn posnań- 
sklegu z wielklem poczuciem prawdy i nastroju 
odegrałr wyjątek a „W arszawianki"; p. dr W. 
Talko, lekara wujskowy, skreślił w żywy I barwny 
sposób kilka chwil ■ bitew w Mandżuryi, w Któ­
rych brał osobisty udslał; p Dornia z Ciessyna 
wygłosił z werwą monologi humorystyczne, a na 
isKońrzenie dr Zanietowski odegrał i  wielką pre- 
cyzyą 1 uczuciem poloneza i preiudyuni Chopina. 
Dochód a przedstawienia, na Które igromadziło się 
„telito y isto le", został prieznacaony na biedne uczą­
ce się daieoi. Podnieść tu należy staranność i sa- 
biegllwość pań Zanietowsklej i Dujzynsklej, diięki 
którym prsedBtawienie odbyło się wobec grona li- 
cane; pnblicanoścl.

Czerna, 30 lipca.
Cierna inaną jest chyba wssyrtklm Krakowia­

nom a bardso plękuegc położenia na stokach wzgórz, 
wspaniałego lasn szpilkowego z wąwozami 1 urwi­
skami, nierzadko I jaskiniami. Cicha ta miejscowość 
ściąga co roku coraz liczniejsze tiesse letników, 
spiesząoych tu na pobyt także I z tego powodu, bo 
zostają błLzc Krakowa. Jedsie się koleją do Krze- 
szowic, a atąd godilnę wózkiem za kllkadilesiąt 
groszy. Mieszkanie, oddawane przez tutejszych go 
spodaray do użytku letników, są wszystkie sajęte, 
a bywają swykl* ar mawiane w jesieni już na na­
stępny rok. Nie posiadają one żadnego urządzenia, 
otriymrje się tylko gołe ściany; wszystkie potrze­
bne zprsęty trzeba praywoaić ae sooą. Czynsz jest 
względnie wygórowany; jedna staneya z kuchni., 
kosztuje na sezon 40 do 60, dwie stancyn 90 do 
100 Koron. Ceny wiktuałów —  a te można tu aa- 
wsze dostać —  nie >ą niżsae od hrako wsklch. Lud 
jest samożny 1 pracowity, we wsi nie spotyka się 
pijaków wcale. W  Ciernej i sąsiednich Czatkowi­
cach mieszKa wiele rodsin i  Krakowa i s Poznań­
skiego, spotyka się tu jednak także sporo Niemców 
i  pod Wrocławia i język niemieek: rosbramiewa
tu dos., ć gęsto.

Gm?na prowadii obeonin formalną wojnę s trtej- 
szą kolonią pruską. Prsyuiyny były następujące: 
Prusacy trzymając się hasła „Dr»ng naci Oaten", 
postępnją też Konsekwentnie 1 wytrwale. Upatrzy­
wszy Bobie jako ofiarę pewną , siejącewość, kładą 
na niej łapę polipa, z której już więcej nie wypu­
szczają. Nie wiem, co spowodowało, że tak goiąco
zaopiekowali się Cierną, doeyć, ze kilka lat temu 
aalożyli pierwszy swój posterunek, osadzając na 
nim „tereyarki", te zaś założywszy rodzaj schroni­
ska esy Lotelu, przyjmują na nocleg pątniLów przj 
byłycn na odpust za dobrą opłatą i iieraą między 
niemi ducha germanismu. Czerni ma także pokła­
dy rudy żelaznej. Otóż aa „tercy>rkami" przyssli 
junkrsy pruscy, którzy tę rudę ekBpfoatu]ą i oałe- 
mi wagonami wysyłają do PruB. A przecież nie 
znalazł się nikt a nasaych, ' ktoby był uprzedził 
Prusaków. Nic też dsiwnego, że dslś r'yssy się w 
Ciernej często „Polnische Schwelne", „Polnisohe 
Hunde" i t. d. Zdobywszy kopalnie rody żelaznej, 
Prusacy nie zadowalnlają jlę  tem woale. Oni idą 
Konsekwentnie dalej naprzód. Zakupili kilka paroel* 
1 cncą budować fabrykę farb. Tu jednak natrafili 
na silny opór gminy, która żadną miarą nie chce 
pozwolić na budowę fabryki, wychodiąe a tego za 
łożenia, że skoro ras powitaną labryki, intkną tak­
że lasy, zanieczyści się powletrse 1 woda, a Cier­
na przestanie istnieć jako mdrowisko letnie. Gmi­
na aaprotestowała więc przeciw temu, roapooięło 
się ableranie ponplsów i  jednej i drugiej strony, 
za i prieclw budowie fabryk. Prieciw budowie jes 
cała gmina 1 kolonia polska letników; aa bndową 
kiaBitor 0 0 . Karmelitów, „tereyarki" i kolonia pru­
ska. Jak Blę spór sakoncay, przewidzieć nie mo­
żna.

t  Rabki piszą nam: Seaon kąpielowy w naj­
większym rozkwicie, gdyż bawi tu niebywała dotąd 
llcsba osób, wsiystkl-i nawet najniedogodniejsze mie­
szkania we wsi daleko poza zakładem aajęte, tak, 
że saria.l dla sgłassająibgo się Henryka S 1 e n- 
k i e w i c i  a żąianin kilku pokoi dostarczyć nie 
mógł. Pogoda sprzyja wTcleckkom, a wieczory by­
wają beanstannle urozmaicone artystycaneml pro 
dukeyami i zabawami. Po bardso ndatnym koncer­
cie krakowskiego chóru akademickiego i następnym 
rancie, wteoioize śmiechu L  lewlcia, dalej urządzo­
nego na dochód T. S. L. wieczorku uczniów gimn., 
na którym odegrano aatncikę „Za satandarem" (od 
■nacayła aę w ntoj p. Suchecka), odbył się piękny 
jkraypoowy konoert znanej wlrtuoski p. Rity Klr- 
kor z ndzlaiem p. Uzarskiej, utalentowanej śpiewa- 
caki estradowej, a licznie aebrana publiczność ży­
wo oklaskiwała wykonawosynie. W e wtoreK daje 
w Rabce koncert lwowski chór akademicki, pocaem 
raut, a dalej cały szereg artystycznych wieczorków 
Rabka stale, nadawyczaj się podnosi, a ruchliwy 
wiaiololel jej samleraa na wieiKą skalę izKład roz­
winąć priea stwonenie ndsisłowego towarzystwa 
i  inacanym kapitałem na bndowę daissych wll, wy 
kop nowych studzien tak skutt cznej wody mineral­
nej, rozszerzenie łazienek i t. p. wkłady

z nich tombola i ianty, w drugim pawilonie kwia­
ty, w triecim cukiernia, na worandaie obazern.ij 
bogato ustawiony bufet. W  pawilonie środkowym 
grała muayka pod batutą p. Cayżowskiego. Rnch o- 
gromny, sabawa I ochota ogarnęły wszystkich 
Wśród tłumn pań, panów i dzieci ustawicznie uwi­
jały się panie z komitetu, sprzedające kwiaty, con­
fetti 1 t. d. „Pocata" fnngowała znakomicie, ku u- 
ciesae biorących udział; przy „koazu szcaęścik" tłu­
my. Taniec „zbójnicki" wywołał u wizystkicn za­
chwyt. Pod wieczór spalono rakiety 1 ognie sstb- 
cino Należałc tylko żałować, że nieba nie były ła­
skawsze 1 nie dały lepszej pogody, pomimo, że po­
goda prsea komitet była... zamówiona.

Zakopano, 30 llpoa. W  nroczo położonej wilii 
„Adsslówce" odbyła Blę wcaoraj sabawa ogrodowa 
na doohód „Bratniej pomocy" Stowariysienia nczą 
cej się młodzieży. Komitet nie szczędził starań, aby 
zabawę nrosmalcić. W  obszernym parku pełno gu 
stownyoh kiosków, aielenią pravbrany*h. W  jednym

Iraków , 31 lipca
Za tiubz? ś. p. Adama Asnykł, ułożycieia 

1 pierw siego prezesa Towarzystwa „Szkoły ludo­
w ej", odbędzie się we czwarte* 2 sierpnia o goda. 
9 rano w kościele 0 0 . Paulinów na Skałce nabo­
żeństwo żiłoone, jako w dziewiątą rocanicę Jego 
agonu. Na nabożeństwo to rodakow uprzejmie sa- 
pras**, zarząd główny Towarzystwa „Sikoły lu­
dowej".

Kaplica w nowym szpitalu Bonifratrów, dzięki 
ofiarności kilkn osób otrzymała dotąd 4  ornaty 
(biały, ourny, czerwony i zielony, kilka komży 1 
nieco bielimy kościelnej. Niezbędnie konlecznemi 
jeszcze są: ornat fioletowy, 1 lub 2 kielichy, cybo- 
ryum, mała monstraneya, 6 tichtarsy (są do naby­
cia u p. Seipc po 16 koron, mssał, ampułki z tac­
ką, dywan n» Btopnie ołtarza, 2 antepedya, 1 alby, 
3 tablice z kanonami, dzwonek, kadzielnica z łódką, 
kociołek na woaę święconą w r u  a kropidłem Do 
nblkaoyj n ś  szpitalnych koniecznie jeszcze potrze 
ba 29 krucynkBÓw, jakie można dosiać w handlu 
artykułów religijnych p. Zajączkowskiego po 5 K 
za satukę. —  Nie wątpimy, że znajdą się jeszcze 
hojne osoby, które ofiarując konwentowi Bonlfrs- 
tów -powyższe praedmloty, przyjdą mu z wielką po­
mocą , tak mu potrzebną, zwłaszcza teraz —  gaj 
z powoda otwarcia nowego iipitala tyle ponoszą 
wydatków. Konwent, Bonifratrów w Krckowie.

Z uniwer8ytotu Jagiellońskiego. Minister oświa­
ty utwierdź i uchwałę kolegium profesorów, mocą 
której dopuszczono dra W icława T c k a r s a  do 
wykładu na wydziale filozoficznym wsaechnicy Ja­
giellońskiej w charakterze prywatnego docenta hi- 
storyi powszeennej. ,

Z uniwersytetu. P Feliks Hopfen, kandydat 
adwokacki z Rzeizowa, otrzymał dziś stopień do­
ktora praw.

Szkontrum ki sy miejskiej. Saaontrom w głó­
wnej kasie magistratu krakowakiegc odbyło się w 
dniu 25 b. m a powodu udzielenia urlopu kontro- 
lorowi giownej kasy miejskiej p. Reicherowi i prsy- 
dzielenia caynnosei tegoż starsiemu adjunktowi wy­
działu obrachunkowego p. Eminuwlozowi. Szkontrum 
odbyło się w obecność; prezydenta miasta dra Lea, 
radcy miejshlego 1 dyrektori Banku krajowego Sę­
dzimira, radcy miejskiego Jady Birnbauma, ustęp- 
cy dyrektora wydsiału obrachunkowego Jana Krzy­
żanowskiego, Kasyera Joseia OnysiKiewicu, kon- 
trelora Reichera i adjunata Emlnowicu. Komisya 
zakontrująca stwierdziła, lż stan gotówki 1 liektóo 
we wbiystkich fundusuch, w kasie miejskiej się 
znajdującyco, jest sgodnym ■ ooracnunkiem likwt- 
datnry wydsiału obrachunkowego.

Nowe budowle miejskie. Jak w swoim cu sie  
donosiliśmy, w bieżącym rok”  gmina miast* Kra­
kowa przystąpiła do budowy nowyoh sskół miejskich 
w^dsialuwych na Kazimierzo i przy ulicy K&pc 
cyńskiej 1 skrzydła magistratu w podwórzu dotych­
czasowego gmachu. Z bndowil tych budynki szkol­
ne są już na ukończeniu, nowe skrzydU magistratu 
wprawdzie wbszło dopiero w fazę fundameutów —  
alo do październik?, ma itanąć pod dachem.

W  sprawie tych nowych budowli odbyło się 
wcaoraj pod prsewodnlctwem preiydenta miasta dra 
J. Lea posledanle komisyi inwestycyjnej Rady mla- 
■ca, na którem utwierdzono szereg ofert na roboty 
miejskie. I  tak na dostawę sprzętów dla szkoły 
przy ulicy św. Wawrzyńca komisya utw ierdilła  
ofertę firmy R, knranyl, —  Nastęimle na roboty 
w Isikołacb przy ullcacn Kapncynssiej i Loretań­
skiej utwierdziła komisya następujące oferty: nu 
roboty ssklarBkle ofertę p K Griinwalda, na po- 
izdsKl ofertę firmy L. G. Kadena, na roboty zduń­
skie oferty wszystkich trzech oferentów, t. j. J. 
Horowitza, J. Nledżwlecklego i Sp. oraz M. Bara- 
cha, a na roboty pokoBtnicar ofeite M. Peribrrgera, 
Natomiast prsyjęcle oferty na roboty malarskie 
praekuała komisya komitetowi bodowy tych s u ó ł 
w poruzumlenin z prezydyum.

W dalszym ciągu obrad zatwierdziła Komisya 
oferty na wykonanie wodociągów w ukołach miej­
skich , a mianowicie na wodociąg w ukole przy 
ulicy św. Wawrzyńca ofertę p. W ł Stopińskibgo, 
z w saaołach prsy ulicach Kapucyńskiej I Loretań­
skiej ofertę p. Daniela Baldingera.

Odnośnie do budowy skrzydła magistratu przy­
jęła Komisya ofertę Urmy F  irK lew icu i Sp. na 
wykonam? stropów żeiuno-betonowycb, a na robo­
ty oieslelskle ofertę p. Zlelińskiegu; w końcu upo- 
ważniła]komlsva prezydyum miasta oraa komitet bu­
dowy do przyjęcia oferty na centralne ogra awarie 
■zriydła magistratu.

Opera. „Opowieści Hoffmana", znakomity utwór 
Offenbacha, przedstawionym będzie dziś we wtorek 
po ras trzeci. Jutro we środę po ras drugi melodyj­
na i wesoła operecaa Llnokegc „LysUcrsta" a p. 
Miłowską w tytułowej roli. W e czwartek pc rai 
traeoi „Aida" s p. Gembariewaką w roli tytułowej 
W  roli \mneris wystąpi po raz piei wszy pani He­
lena Oleska, świetna wykonawczyni tej partyi na 
ocenie lwowskiej. W  piątek po ras pierwszy w bie­
żącym mezonie ulubiona operetka HellmeaDergerL 
„Daiev czyn* z fijołkami". —  W  soootę, w miejice 
zapowledzianeeo „Samzona 1 Dallli", daną będaie 
opera Gounoda „Faust", a „Samson i Dalii** dla 
Inpssego przygotowań a odłożoną została do wzorku.

Z teatru ludowego. Dyrekcya od pierwszych 
dni u łożenia sceny odbiera szereg Hitów, prouą- 
oych c wystawienie „W esela" Wv«piańskleg« L i­
sty te poehodaiły praeważnle ae sfer, dla których 
widowisko znakomitego dsleła w teatrze miejskim 
było może niezbyt dostępne ze względu na cenę bi­
letu, a k„óre pragną za. izjomić się w dzisiejszej 
zwłaszcza chwili, tak wyjątkowej, z timi cudnemi 
•oenamh w których tętno narodowego życia mówi 
o tęsknotach zbiorowych. Teatr Indowy korsyata 
z pory w skaeyjiej 1 w najbliżsi., czwartek wy- 
st*wis wielki utwór Wyspiańskiego w nowej wy­
stawie. Sseisg prób jnż się odbył, a ponadto odby­
wają się dwukrotnie dafennls dalsze prsygotowania, 
sdązającł do tego, aby „W esele" przedstawiło się 
na scenie w nowym w możliwie najsnmiennlejsaem 
wykonaniu. W  sobotę 4 sierpnia po ras 5 , Tam­
ten".

PIECZECIE kauczukowe i metalowe 
do laku i farby MONOGRAMY W

rzeźbione i gra wirowane 
złocie, srebrze i kamieniu HERBY wykonuje szyoko i dokładnie firma 8 t  l?f ffIDOIFk 

dawnie] F. Wojtych, Kraków, Sukiennice 10 (od 
strony pomnika Mickiewicza).
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Wlec ludowy i uroczystość Grunwaldzko w 
&aiLDOrze. Donoszą z Sambora: Staraniem komite­
tu włosoiańBziego odbył alj tu w niedzielę obcl od 
rocznicy Grunwaldzkiej, połączony a wiecem lodo­
wym. Rano o godz 10 odbyło się nabożeństwo we 
fzrsc. które odprawił ks. Zieliński; Kazanie patrio­
ty c n e  wygłosił ks. Hajdokfcwlcs. Po nabożeństwie 
odbył s'ę w sali „Sokoła" priy ndaiale kilko let 
ncsestńlków wleo Indowy. Przemawiali p. Linde 1 
włoiolanli. Wanat o rocn icy  grunwaldzkiej, poseł 
Głąblński o reformie wyborose], dr Stroiński o sta- 
nowlshn stronnlcewa dbmokratycano-narodowcgo wo­
bec refoimy w ybornej, p. Lasaklewln i a łoi danin 
Brzostowski o kilko sprawach krajowzch. Uchwalo­
ne następującą, rezolueyę: Zebrani na agromadienln 
wtoiclanie ziemi Damborsklej: 1) wyrażają nad»'e- 
ję, że Koło polskie i nadal bronić bedsle pray prze­
prowadzenia reiormy wyborcaej narodowych intere- 
uów krajo 1 lndności polskiej; 2) uznają aa konle- 
Cme rozszerzenie prawa wyboiozegt, sejmowego w 
dnobo reformy wyboroaej parlamentarne!; 3) źądt ją 
gruntownej am.any ostawy gminnej, główuit w tym 
kieronko, aby, a odpowlednleml aastraezeniaml przy- 

icaonu obsaary dworski; do gmin 1 aby rzą<Ł w.a- 
d ł  gminom aa porocaony aakres działania; żą­
dają reformy natawy łowieckiej na korzyść ludno­
ści wlośoisńzklej 1 5) żąaają onaroo iwienla szkoły 
Indowej w dnchn potrzeb loda i anarodowfenla 
sakół średnich.

W Zakliczynie odbędzie Się w niedzielę dnia 5 
sierpnia nrocaystb poświęcenie satanaarn wolego.

Na obchód ten roaostał Sbkói w Zakllcaynle sa- 
prosaenla de wsayatklch gniaad sokolich i OBÓb w y­
bitniejszych. Urosaystość połacaona be *ziu a festy­
nem, tomóolą i ćwiczeniami drożyn sokolich.

Pozai Z Rawy rosklej piszą W  miasteczku 
Unnowle w piątek wybochł pożar w jednej ae sto­
dół na praedmleśdo Karowskiem 1 rozszerzył się 
wnet a po®odu wiatrn na Inne budynki. Ofiara po­
żogi padłi 23 domow mieszkalnych 1 l3  sto (ół 
Klęskę powlękaaa okoliczność, że stodoły ispelnion: 
były ablorami i  pól. Nędaa tedy pogoraeloów bętfale 
b.rdzo wielka. Pożar piątkowy był drogim w tym 
miesiącu, bo prsed tygodniem spłonęło w Uhnowie 
14 domów przy nl. Poddęblecklej.

Pęknięcie rury wodociągowej. Woaurąj koło 
tramwajn eiektryoanego we Lwowie u wjazdu 
pękła rnra wodociągowa. Po cLwili portyer sio 
jący na bramie kemlay ujrzał olbrij mit słupy wody 
strzelające w gorę na wyuokość piętra. Niedługo 
c a ł a  n l l e a  i c a n ę ł a  p o d  w o d ą ,  a dnże stru­
mienie spływały w itromę ul. Wóleckiej. Zatelefo­
nowano do zarz^en woscciągowegi i dopiero wtedy 
przysłani fnnKcyonarynsz, uwolnili remlaę od groźby 
pdtopn. Po kllkn godzinach założono nową rurę i » v  
pobieżouo w ten spoiót brakowi wooy w kotło­
wniach rem^y —  *urą tą bowiem doprowadzano 
wodę do nzytkn maszyn.

Przywrócenie ruchu. Dyrekoya kolei państwo
Wych ogłasza Na eaęsciowym ilakn Sian«.I-Jasie- 
nloa Zamkowa podjęto napowrót ruch towarowy d. 
27 lipca. —  Praesakoda pomiędzy staoyaml Jasie­
niów Zamkowa 1 Strayłki Topolniea trwa wadal, a 
ruch osobowy na tej praestraenl utrzymuje się 
praca prscsiadanle podróżnyon

Zmarli.
Dr Lucyan J a c o b i ,  emer. lekar* pułkowy, w 

63 roku żyela umarł w Kętaon-

2 e  ś w i a t a

Z Warszawy.
—  Władzo rozwinęły bardio energicine śledatwo 

w sprawio ostatnich dwóch napadów na pociągi ko­
lejowe W  pół godziny po napadzie zaalarmowano 
załogę miejscowi, i silne oddalały dragonów i stra- 
ży pogranlcanej poautnęły w różne strony. Jedno­
cześnie wysłano depesaę do Herbów o aamknięcie 
granicy 1 do prosklon włada pogranicznych. Pościg 
dragonów nie obs ad* się bea ufiar; lodzie bowiem, 
pracujący w polo, widząc pędzących dragonów, aa 
caęll ociekać 1 wówoaas żołnierze dali kilka salw, 
raniąc Kllkanazele osób: są podobno 1 zabioi- Drw 
goni dokonali szczegółowej rewlayl we wsiacn 
Gnaszyn, Eawodrży i Lizinle. Aresatowano przeszło 
20 osób. Straż ilemska aresstowałi w nocy n» 
siosie 2 indsl, naDrojonyoh w rewolwery; władze 
przypuszczają że są to ncaestnlcy napadł..

Do Caęstochowy praybyllr piotrkowski general- 
gnbernator, generał W oniarski, gubernator Et..en, 
prokurator sądu i inni przedstawiciele właa*

Wcaoraj na dworcu kolei warsaawsko-włedeńsklej 
sędzia ś.edoay do spraw iczegóinej wagi prowadził 
śledarwo w sprawie napadu na wagon pocztowy 
Pod Pruszkowem. Po obejrzeniu dowodów raeczu- 
wycn, sędzia rsraądalł odpiecaętowanie artbowineg 
v»gonu, opieczętowanego oni gdaj po przybyelu do

areza wy
Podczas oględzin przy osowanln pociętych w JI- 

ków, z których zabrano gotówkę, natrafiono na je­
den oały worek skóriany, w którym znaleziono 
15.000 rnbll. —  Naczelnik warszawskiego okręgu 
Pocztowego wyiłai telegrze io  Petersburga a od - 
sem całegc aajśoia. —  Ostatecznie stwierdzono, żo 
sama sabranyrh plenlędsy wynosi 173.000 rubli.

—  vVłaaciclel tartaku, Gustaw Horn, przeje­
żdżał onegdzj o gedz. 3 po południu przez Aleje 
J irozollmzkle. Przed gmaciem Czerwonego Krzyza 
powóz zatrzymało li . młodych lndsl, uzbrojonych 
w rewolwery 1 zażądało pieniędzy, a gdy Horn od­
mówił. oandyoi zrewidowali go i zaorali woreczek 
a 60 rublami.

—  Wczoraj wieczorem do mieszkał la Uaryanny 
Mllch pray ulicy Pawiej prayssedł syn jej, anany 
nożowiec, Andrzej Hllch i  żoną Sabiną. Wkrótce 
do mieszkania tego przyszło kilku nleznajomyoh 
ludzi, stórzj dobywszy rewolwerów, dali doń kilka 
•traałów Mllch w obronie życia wyskoczył oknem 
1 2 piętra 1 zaczął uciekać, leci zaledwie zrobił 
fcilka kroków, stojący aa doit nieznajomi dali po- 
* tóruJr kilka .trzałów i U. *egł trupem na miej- 
*eQ> Po j«s  , gdy M. wyskoczył oknem, żona jego 
"  5,lla kraj caeć, wówczas aleanajomi dali kilka 
*Tr*ałów io  niej, kładąc ją trupem na mlejion.

Napady na sklepy monopolowe odbywają się
oora* więkssem zuchwalstwem W  sobotę doko-

*n° 9 upadów w różnyoh punktach miasta, pray- 
°zem zagrabiono znaczną sumę p.enięday skarbo- 
Wv“V Spraweów nawet nikt nie nsiłnje śc.gać

W  niedzielę w nocy w alejach Ujaziowiklch 
?*® f*elono 5 strzałami rewoiwerowem* niejakiego 
® f'>»ua Machniewsklogo. Motywy asbójstwa osło-

> *6 tajemnicą.
■ "Odzi Z dniem 5 sierpnia upływa ' “ rmln 

ofer. na objęcie teatrr łódakiego Międay 
r , 1w  di klan cyzml złożonenl sarsądow Towa- 
r!cvtW* teatralnego w Loda. anajauje sic i dekls- 

P- Juliana t y c z k o w e g o ,  k r, zobowiązuje 
WoV >0^ ‘ d,id teatr w z a k rd e  dramatu, h o^ d y i,

S jp 7 lln -,tnk ln,*owycb' 0fen* y
Wilanowem- W  niedzielę po

południu podczas dorocznego zebrania odpustowego 
idarzy ts się w Wilanowie katastrofa, której enarą 

padło 7 osób. fiaoca miała clę, jak następuje. Po 
nabożeństwie, gdy tłumy pobożnych zaczęły się roz­
chodzić, ktoś krzyknął: „kozacy !dą“ . Ludzie, prz- 
;nąc uniknąć niemiłego spotkaniu lub szarży, po­
częli się rozbiegać, a część rzuciła się do promu, 
aby sio przeprawić aa drugą stronę W isły. Zgniły 
prom nie wytrzymał jednak ciężaru i natłoczony 
ludźmi, pouzął tonąć. Nleozwem znaczna c ęsć lu­
dzi wpadła do wody. Z obu braeguw rozległy olę 
krzyki przerażania. Znaleźli się ratownicy, któray 
a narażeniem życia rancill się do ratunku I ocalili 
około 40 osob. Niestety utonęło osóo 7, w tej 11- 
oabie 5 kobiet 1 2 mężosyan.

W Cżernlowcacn nmarł radca dworu Z 1 o g  
l a n e r ,  profesor historyl austryaokiej w nniwersy 
teoie tamtejsiys*

Tenora Prohaaką odstawiono z Leoben do wlę 
zleniz śledczego w Wiednin. Jzk wlzdomo, Proha- 
sku był narzeczonym skazanej na śmierć Fryderyki 
Zellerównej, która zamordowała cłużąoą Mayerównę. 
W  toku rozprawy przeciw Zellerównle wyszło na 
jaw, żo Prohaska uprawiał zawodowo sport nacią­
ganie dziewcząt i pod pozorem małżeństwa wyłu­
dzał od nich różae kwoty. Został więc w Leoben 
aresztowany i stanie pried sądem w Wiedniu.

Egzamin kwalifikacyjny dla szkół ludowyoh i wydzia­
łowych odbędzie się Krakowie w połowie września.— 
Kanuydaci 1 kan 1 datki mają wibść poeu i*, zaopa­
trzone w metrykę, świadeotwc dujrz «ośoi luD i_ tientę 
od niego, dowody najmniej dwuletniej, a do szkół wy­
działowych trzyletniej praktyki przy publicznych lub 
prawo publiczne »oi posładająoych zaWadaoK popar j de­
kretami, krótki życiorys, w/hoi pi.eatudyor.jnj cł do 
eiat m in  kslij^el . tabelę kr alifikaoyjną należyci wy 
pełnioną, aa pośredni jtwem an^jej przełożonej Rady 
; Irolnej okręgowej. Podania wnoi'<5 nal ży do 10 wrza-

*ns,uładkl. Ula Tow. „Szkoły lniowej na »»kołj kreso­
we złożono 23 K, z«I .*ane przez p. A. OwieAnię na aa- 
bswie weselnej J. Babiński ige i p. Anny z Bielewiozów 
w Wsdowioaeh. .

Na z_Mad w Pawlikowioaoh «łożyi» rodzina ś. p. ks. 
Fiaiks 6 K zamias wieńca żałobnego.

Ra^artoar iB-Sri lwowskiego w Krakowie.
We środę: .Lyaittruta*.
We czwarte! .ńida“.
W  piątek: „Dziewczyna z fiołkami .
W  aobotę: „F.nit",
W  niedzielę: „Opowisśol Hoffmana .
Z kaiazdarzs. W= środ. 1 sierpnia otra v Okuwach 

1 Faust i ; we czwartek 2 Urpma: N. M. P. Anielskiej 
L Alfonsa o. w.; w piąte! a sierpnia Znal. św. Szoze-

P*W»ohóddsłóńoa 1 sierpnia o godzMe 4 mlnna l !  z»- 
eh( io  oda, 7 aa. 29; długośó dnia godzin 16 m 11.

i  kraksweklsd* I snmlsryam. Dni- 80 llpoa termo 
nett do.« ,dł d 154 dc 20-9 C.; barometr podnosił zię

Dnia 31 llpca o gcdzlni*. 7 ran® baronem 748 8 
mm. i«sn  Inr 18 8 O.- wiatr poładmowo-saohodnl.

Przepowleń la dla Galicy! zachodniej aa dzień 31 lip- 
c«: pogodft, b. oiepło.

jb .  G a b p y e l d h f t ,  K r z y s i t o f o r y  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
uzorzędnych fabryk fortepiany, pianu-a, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział fiknoBiiezny
Z  j i s Is k  i| o  i . i s s i  t a r g s w l o y  s s  b y d le  w  a r a a s w ls .

iraków, 81/7 * 906 i. Na <I*Meja.y arg 'pęazoi. u) 
bydła rogatego rosłegu 31 sztol, b) jałownika Sb sztuk, 
j) cieląt 180 sztuk, d) owiec i kó> 1 sztuk, e) niero­
gacizny 181 m ak. Razem 49S sztuk 

Woły z paszy płacono po 6» do 72 koi., r.jty opa 
iowe no — do — kor., kri wy po 8i do 88 kor., bu 
hajc po — do 82 kor., cielęta po 56 dt 68 kor. za je 
den etnar metryozny żywej wagi, cielęta na aatnki p0 
24 do 40 kor., nierogacizn? tn. a - po 80 do 88 kor. 
<a jeden oetnar i aetr, żywej wuji, u]erogaolznę tuoaną 
po 120 do 12> ko za jedei leinar met-, rzeźnej zgł 

Bprzedanb dla miejscowej konaumoyi bydła ropttego, 
cieląt 1 nlerogaoisn;, 869 aatnk, na ekzpi r. I aa roga 
ud do gmL ■ islediilok bydła jogatogo 17 zstnk, nie 
rogaoisny 36 Jitnk, mzoztało do drugiego targu — 
iztnk.

Ceny pewyżase oblloaonó boa opłaty akoyzowej.
I dttpeszt, 31 llpoa. 1‘asei le i ni październik 14-88 

di 14-88, pszenica na kwieolet 1908 15-44 do 15-48; 
itw n< pa>« w z k  19-68 do 12 60, lyto na kwleoleń 

do — , owica na pażdaiemik 12 80 do 
2 82- owies na krieólefi 1808 13-09 do 1804; kaknry 

izi. na ■ erpleii — do — kukurydza na 
19-60 de 12 52; k-kuryazi i a maj 1908 10 90 do 10-99; 
rzepak mi cierpień 82-50 do 32'70.

Oferty mierne, ohęó kupna mierna, naposobienle usta­
lone. gorąco.

I M  i zaDorn mmm.
Rekonstrnkcya gabinetu Stołypina jest jnż 

podobno faktem dokonanym. Jak donoszą dziś 
z Petersburga, trzy tek: ODejmą w nim byli 
członkowie prawicy Damy. Jaki wpływ wywrą 
oni na dalsze kroki rządu, Tnclnr dziś przewi­
dzieć. Jeśli się sprawdzi wiadomość, że nadpro- 
kurator Synodu wykluczony został z gabinetu, 
byłby to fakt niemniej doniosłości.

Tymczasem teror rządowy trwa lalej. Wia­
domość o śledztwie, wytoczonym posłom, którzy 
podpisali odezwę wyborską, nie iicu;e z zape- 
wnienił,mi Stoły pin t, iż rząd z,- ten k ok nie 
pociągnie ich do odpowiedzialności. Natomiast 
oigai -zacye rewolucyj'-0 ograniczają się na ra­
zie jedynie do reprodukowania i rozszerzania 
rzeczonej o d e z w y .

W  Berlinie bawiło w tycn uniach kilkunastu 
członków lewicy byłej Damy, między .nnymi 
Bodiczew. W  rozmowie z redaktorem „Russi- 
sche Correspondenz" wyraził się on u nasłę- 
pujący sposób o Kole polskiem w Damie:

„Polacy byli n a j b a r d z i e j  k o n s e i  -  aty-  
w n i ze cszystkich członków Dnmy Musieli 
trzymać z nami. bo przyrzekliśmy nn autono­
mię, ale sercem znajdowali się po  i n n e  j stro- 
n i e. Oni są nam zanadto arystokratyczni, a już 
o w sp ó ln ości ich z .r-upą pracy nie moi< być 
żadnej mowy. Bebotnicy n ie  są  p r z y j a c i ó ł ­
mi  a n t o n o m i i  p o l s k i e ;  Boją się że pd 
łożenie chłopa w panstwie polsfciem byłoby gor­
sze, niż obecnie w państwie rotyjskiem.

„Fakt, że Polacy me wzięli udziału w tzebi a- 
uin wyborskiem. sprowadzi rozmowę na sknt 
wydanej tam odezwy. Ogólni" wyrażono >»ze- 
bonanie, że o d e z w a  w i e l k i e  w y w r z e

W I)a?ej mówiono także o St o ł y p i - u i  ozacho-  
waniu się jego ostrożnem wobec człon-* w Du­
my. Rodiczew oświadczył, że me on kierował 
wszystkiem. dokonali tego ani właściwie
był mtaj „spiritus morela", nie uisflomo, " 
jednakże wskazuje, że Poniedonoscew me by-
tntaj bez udziału

xr  dalszym ciągu rozmawiano o tem. czego

oznasą cisza, która nastłaa po rozwiązaniu Du­
my. Rodiczew, Ostrogorski, Swieczyn, Kowalew­
ski i inni utrzymy wałi, że „ o d p o w i e d ź  
p i z y j d z . e  z a  k i i  ka t y g od n i , Inn za 
k i l k a  m i e s i ę c y .

(Telegiamy „N. Reforuy“ z 31 llpoa.) 

Zabójstwo naczelnika powiatu.
Warszawa. Z Socnaczewu telegrafują, że wczc 

raj w południe do przejeżdżającego tnż pod 
miastem Sochaczewem Bmagi, naczelnika po­
wiatu socnaczewskiego, jacyś nieznajomi indzie 
dali trzy strzały r«wolwerowe. Ugodzony kulą 
w skroń, naczelnik powiatu padł trupem na 
miejscu Sprawcy *amachn nciekli.

ReorganizacyfL gabinetu.
Petersburg. „Nawoje Wremia" donosi: Per 

traktaktacyo, jakie prowadzono za puśiodni- 
ctwem ministra spraw zagianicznycb, I z  w o l ­
s k i e  g o ,  z umiarkowanemi stronnictwami po- 
3tępow«mi w Bpraw:e wstąpienia przedstawi­
cieli tych stronnictw do gf*binetu, z o s t a ł y  
pomyślnie ukończone. Pismo to donosi, że tęgi 
h a n d l u ,  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  o ś w i a t y ,  
r o l n i c t w a  i k o n t r o l i  p a ń s t w o w e j  
obejmą Indzie n ie  n a l e ż ą c y  do  b i n i o -  
k r a c y i. Na razie wymienia dziennik następu­
jące nazwiska: G u c z k o w  (handel), L w ó w  
ze Saratowa (rolnictwo), hr. K e y d e n  (kon­
trola państwowa). Nadprokui aldr łynoou nie 
będzie nadtl wchodzić w s^ład gabinetu. Osta­
tecznego załatwienia kwestii gabinetowe;' ocze­
kują d z i s i a j .

Nowe wynurzenia SfoJypina.

Be rlin. „Vąsisch6 Zeitung" zamieszcza inter- 
yipw swego petersburskiego korespondenta z 
prezydentem gabinetu Stołymnem. W tokn roz­
mowy Stołypin oświadczył, że zamierza 3 port­
fele ofiarować wybitnym działaczom społe­
cznym Wiadomości o rzekomem zerwanin okła­
dów są bezpodstawne, przeciwnie, istnieje na­
dzieja, że rychło jnż doprowadzą do pomyślne­
go skmkn. O polityce reakcyjnej rząd wcale 
nie myśli. Strajku generalnego rząa się nic o- 
baWia, tym razem bowiem jest clobrze na taką 
ewentualność przygotowany i zamierza wszel­
kie dotyczące próby stłumić $lli , ręką. Kwe- 
stya agrarna rozwiązaną zostanie w sposób 
realny, chłopi otrzymają więcej ziemi. W  kwu- 
styi żydowskiej natomiast nie należy żywić 
zbyt daleko idących nadziei; rząd przyznaje je 
dnakże że w kwectyi tej istnieją wielkie nie- 
domagrnia. które koniecznie należy usunąć.

Pod strażą wojskową
Petersburg. Wina Stolypina s t r z e ż o n a  

j e s t  d n i e m  i n o c ą  przez oddział iołnib*zy 
ziożony z oficera 36 żołnierzy Stołypin otrzy­
mał bowiem jnż l i s t y  z p o g r ó ż k a m i  Foba- 
wia się zamachu na aiebie i swoją rodzinę, a 
bardziej jeszcze zamierzonego poaobno przez 
rewolucyonistów u j ę c i a  g o  g y w c e m .

Przeciwko byłym podom.
Petersburg. Petersburska Agencya telegraf! 

cznt. donosi: Prokurator wytoczył -odowe po 
stępowanie przernw byłym członkom Dumy, któ­
rzy podpisali w Wyborgu odezwę do ludności.

Brześć Litewski. W powiecie brzeskim are 
sziuwano za agitacyę wśród włośc>an b. posła 
do Damy, Kondraszuka, przy rowizy znalezio­
no przy nim dużo materyału kompromitującego.

Odezw* wyborska.
' Petarr^ury. W  czasie, gdy banda uzbrojo­
nych rewolucyonistów zawładnęła drukarnią 
Bussela i drukowała 150 000 egzemplarzy wy 
bbrekiej odezwy posFw do narodu, około drt 
karni przechodziła procesja, zamęmaia się. od­
prawiła modły i pos/ia dalej, dzięli czemu r o ­
b o t a  w d r u k a r n i  n i e  z w r ó c i ł a  n i c z y ­
j e j  u w a g i ,  a w s k u t e k  t e g o  n i k o g o  
m e  a r e s z t o w a n o .

Kowno. Do di ukarr i Lejwanda i rzybyło 20 
socyal-syonistów z żądaniem w y d r u k o w a n i a  
o d e z  w y b. p o s ł ó w  dc  n a i o d u .  Zamkną­
wszy wszystkie wyjścia, przystąpiono do pracy, 
lecz przybyła polieya przeszkodziła tema.

Odpowiedz chłopów.
Petersburg. Z guberni! p o d o l s k i e j  dono­

szą, że w ł o ś c i a n i e  tamtejsi, d or  edz.awszy 
się o rozwiązaniu Dumy państwowej, postano­
wili na zebraniach gromadzkich Ogniem I mle­
czem zdobywać swoje prawe do ziemi. Napa­
dli na majątki hr. P o t o c k i e g o .  Napad od- 
par‘ kozacy i strażnicy Następnej nocy więk­
szość s t r a ż n i k ó w  p o r z u c i ł a  s ł u ż b ę .

Sprostowanie.
P^teraburg. Doniesienia pisr o doKonvwa 

nych aresztowaniach i rewizyach, bęaących w 
związku z konfiskatą wiulk Bj wag: dokumen­
tów w r e d a k c y i  „ My ś l i " ,  nie potwierdza 
się. Przy aresztowanir centralnego komitetu 
stronnictwa soryai-rewolucyjneg'1 i  ie  z n a l e ­
z i o n o  a n i  w i e l k i e j  w a g i  d o k u m e n ­
t ów,  unl tei planu powstania zbrojnego.

Pogfoski o strajku powszechnym.
Petersburg. Jak donosi „Piossburoau" w po­

niedziałek ubiegły o gojen ie  12 w nocy odby­
ła się pierwsza sesya nowej rady delegatów 
robotniczych. Na posiedzeniu było i rzeszło 30 
delegatów. Narady trwały przez całą noc Pro 
jekt ogólnego straiku pol.tyczreeo di zyjęty jest 
jednomyślnie, Nie zgadzano się Itórego dnia 
strajk rozpocząć. Postanowione było z tegc po- 
jrodu porozumienie się z agitrorami po wsiach. 
Następnie zdecydowano wciągnąć do strajku
służbę kolejową. .

Wobec wyjątkowego sLnowint a tej ostatniej, 
rozpoczęło się losowanie, która z dróg ma za­
cząć strajk. Los padł na jedną z drog, ntórej 
nazwać jeszcze, mówi współpracownik „Pres- 
biura" nie mamy prawa.

Następne posiedzenie ma się odbyć w tych 
dniach.

Bunty wojskowe.
Petersburg Z Odessy telegrafują, żt oddział 

żołnierzy odmówił posłuszeństwa swojemu ofi­
cerowi, gdy ten zakomenderował ognia do srrej- 
knjących robotmuow.

Pogłdski e pożarze zamku w Liwadyi.
Paryi Wedle deperzy „Matina" z Odessy, 

c a r s k i  z a m e k  w L i w a d y i  s t o i  w p ł o ­

m i e n i a c h  Wiadomość ta wymagŁ jeszcze po­
twierdzenia.

W  zamka w Liwadyi carska para przebywa 
zazwyczaj w jesieni, w bieżącym roku zamyśla 
wcześniej tam wyjechać, bo tam czaję się bez­
pieczni) jszi, T r e p ó w  jnż od kuku dni bawi 
w Krymie, aby poczynić przygotow»uia

Strajki.
Jekaterynoslaw. Petersburska Agencya tele­

graficzna donosi: -W piętnastn kopalniach wę­
gla, należących do francusKiego Towarzystwa 
oraz do spółki Rouczenkow-Karpow-Lidiew, za- 
strajkowułc 6000 robotników. Wyjechał iam 
general-guoemator z wojskiem. Powody strajku 
są natnry ekonomicznej.

Jarosław. W  wielkiej fabryce jarosławskiej 
zaczęło się wrzenie wśróć robotników, których 
jest 10.000. Zarząd iabryki odmówił żądaniom 
robotniczym, p o l e c i w s z y  w r a z i e  z a b u ­
r z e ń  z a m k n ą ć  f a b r y k ę .

Odessa. Siedemset robotników z Moskwy, 
którzy tu sirejkują juz od 6 -ygoani, zgroma­
dziło się wczoraj w parku Aleasaadryjskim, 
aby radzić nad dalozemi krokami Z g r o m a ­
d z o n y c h  o t o c z y ł a  n a g i e  p o l i c y r  przy 
pomocy woiska, poctem w e z w a n o  i c h ,  aby 
natycnmlast wrócili do pracy. Stu pięćdziesię­
ciu robotników, którzy tego uczynić nie chcieli, 
a r e s z t o w a n o  i zagrożone im, że w razie 
dalszego oporu zoataiią wydaleni.

Ryga. Całe miasto pozostaje pod znakiem 
strajku. Dziś zastrajkowali wszyscy kolejarze. 
Nie pracują nadco malarze, murarze i piwowa­
rzy.

Naoożeńsiwa dziękczynne.

Petersburg. NaDożeństwa d z i ę k c z y n n e ,  
odprawione wczoraj z okazy! rozwiązania Dn- 
m y w cerkwiach więks/.ej uzęści miasi prowin­
cjonalnych, odbyły się w największym porząd­
ku, przy l i c z n y m  (9) r dz ale publiczności

Walki na Kaukazie. *
ElizaAstpol. P et Agencys tel. uouoli Po 

pięciodniowej przerwie w rnchu telegraficznym 
doniesiono ddsiaj, że walki m i e d z y  O r m i a ­
n a m i  a T a t a r a m i  trwsły dalej i w Suszy 
wiele osób zginęło. Obecnie nastąpiło jnż u 
spokoj enie dzięki sunteczjemn pośrednictwu 
władz i zastępców miast.

Baku. Z ś gdn telegrafują, iż w  S z u s z y  roz­
poczęła alę rzeź. Miasto w płomieniach; po ł o -  
ź , eni e  M u z u ł m a n ó w  w m i e ś c i e  i p o ­
w i e c i e  r o z p a c z l i w e .  Komnnikacya przer- 
waaa. Słychać wystrzały armatnie

Tytlis. Do namiestnika telegrafują z Sznszy 
Dziś ODie partyo nieprzyiacieiskio w y w i e s i ­
ł y  b i a ł e  s z t a u d a r j  i z a w a r ł y  p o k ó j .  
Z obu stron wybrano po 15 deputatów dla o- 
pi acowania warunków pokoju.

Tyflis. Specyalny korespondent agencyi, po­
słany do S z n s z y ,  telegrafuje: Do miasta do­
stać się niepodobna Od strony Sznszy słychać 
salwy karaoinowe. Nad ralasieia olbrzymia łu­
na. ilnmuLikacya pocztowa przerwana. Wokoło 
panika. Wysłane do Szuszj. posmesznyn mar­
szem. III. batalion strzelców.

Witte o sytuacyi.
Londyn. Wittc powiedział do korespondenta 

„Daily Telegiapb": Błąd rządu polega na tem, 
iż nie wezwał on w cześn i do odziała w pra­
wodawstwie przedstawicieli narodu. Włośman 
zrównać n&lezy z innymi stanami; ziemię nale­
ży oddać im na własność osobisty gdzie zaś o- 
koże się mezbędnem, powiększyć obszar ich po­
siadania. Urzeczjwistnienie teoryi skrajnych jest 
tiemożliwem bez przelewu krwi i wojny we­
wnętrznej. Oburzając się przeciwko rewolucjo- 
nistuui-żydom, Witte jest jednak zdania, iż na­
leży przyznać im równouprawnienie, Duma sa­
ma jest winna jej rozwiązania; rewolucja pod 
płaszczykiem prawa ni6 mogłaby być tolerowa­
ną nigdzie. Naród zginie bezpowrotnie, jeżeli 
nie pójdzie za cesarzem, który pragnie szczerze 
wprowudzenia ustroju konstytucyjnego.

Pog/oska o nowym zamacha.

P a ry i Ogólne panuje przekonanie, że wczo­
rajsze wykolejenie pociągn (Patrz depeszę z 
Paryża p. t. „Nieszczęście kolejowe" Prz. led.j 
b y ł o  n a s t ę p s t w e m  z a m & c h n  r o s y j ­
s k i c h  r e w o l u c y o n i s t ó w .  s s i e r o w a n e -  
g o  p r z e c i w  w i e l k i e m u  k s i ę c i u  W ł o ­
d z i m i e r z o w i .  Rewolucjoniści juz od kilkn 
miesięcy dążą za w ks. Włodzimierzem, aby 
spełnić wydany na niegc wvro! śmierci. Wczo­
raj jednak w ks. Włoazimierz innym do Peters­
burga wyjechał pociągiem nil zamisrził, a mia­
nowicie jnż w południe.

Zjazd Wilhaima II z carem.
Paryż. „Figaro" dorosi, że zamierzony zjazd 

W i l h e l m a  II z c a r e m  odbędzie się w sier­
pniu w Bidrkoc we Fin andyi.

Dowóz broni.
Kolonia. Jak donoBi „Koeln. Ztg- przybył do 

L u b e k i  d u ń s k i  komisarz kryminalny w ce- 
ln zbadania sprawy przemycania brom dc F in- 
l a n d y i .  Stwierdzono podobno, że okręt, który 
tam odpłynął, wiózł 750 skrzyń z bronią 1 a 
munloyą. Broń tę wylądowano ns wysoach fiń­
skich.

że komhinacya francnsko-niemierka jest niemo­
żliwą. Gdyby Anglia i Francja rozpoczęły woj­
nę, Niemcy i ich przyjaciele b y l i b y  n i e ­
p r z y j e m n i ,  j a k o  n e u t r a l n e  m o c a r ­
s t wa.  Co do A u s t r o - W ę g i e r  — zaznaczył 
mówca, że dla ich losu Anglia zawsze ży*.i 
współczncie, bo Anstirya utrzymuje armir dla 
ODrony swej egzj stencyi, podczas gdy Niemcy 
nktedają więko^e wydatki na flotę t y  lik o w 
tym  c e l a ,  a b y  p o w i ę k s z y ć  e wą  s i ł ę  
mo r s k ą .  Ci, co sądzą, że konferencja w Ha­
dze do czegoś doprowadzi i p o w s t r z y m a  
w z r o s t  N i e m i e c ,  o d d a j ą  s i ę  z ł u d z e -  
n m .

Londyn. W  Izbie lordów, podczat* obrad nad 
budżetem marynarki, podniósł pierwszy lord ad- 
miralicyi że ze rzgiędn na wielkie zmiany, do­
konane ęsracnio w sposobie budowy okrętów, 
oraz ze względu na zwłokę w budowie okrętów 
prze* mocarstwa zagraniczne, także i Anglia 
w rokn bieżącym ograniczy swój program bu­
dowy okrętów. Do decyzyi tej przyczynił się 
także w wielkiej mierze wynik tegorocznych 
manbwrów floty, św adczącv o w.elkiej jej ti 
tności.

Nieszczęście kolejowe.
Berlin. Pociąg pospieszny P a r j ż - F o l o -  

n i a  w y k o l e i ł  s i ę  między a!acyam, Lauas- 
siere a Sol/e z powodn wyrwanej na torze 
szynj. Lokomotywa spadła z nasypu. P a l a c z  
z a b i t y ,  m a s z y n i s t a  c i ę ż k o  r a n n y .  —  
Z p o d r ó ż n y c h  ż a d e n  nie odniósł szwanku.

Paryi. Pociąg ekspresowy, który wo zoraj o 
godzinie 10 odszed’ do Kolonu, via Charleioi, 
wykoleił się niedaleko stacyi Rrąnelines w Bel­
gii Skonstatowano, że przyczyni, wykolejeni 
była zerwana przez zbrodniczą rękę szyna Pa­
lacz Gigort z Liege został zabity Dostał się 
pod lokomotywę, która go literalnie z m i a ż- 
d ż y ł a. Maszynista C o 11 a r d w ostatuiej chwili 
dał kontrparę, było jednak zapożno. Lokomoty 
wa zwaliła się z nasypu. Dzięk. jednak Kontr­
parze sam pociąg został wstrzymany, a podróż­
ni nic nie ucierpieli.

Nowy Lzef sziabu armii japońskiej.
Tokio. S z e f e m  s z t a b a  g e n e t a l n e g o  

w m.ejsce Kodamy zamianowany został generał 
Oku.

Nowe źródła nafty.
Monachium W  pobliżu jeziora Śchlierskiego 

(3chłiersee) odkryto t r z y  o b f i t e  ź r ó d ł a  
n a f t y .

Odpowiedzialni redaktor: 
Właciysta w Ppokesoh. 

Wydawca:
MJokat Ronoplńskl.

MADFiEA IMK.
‘Arrykn ły w tym  d i ia L  d is  poełiodaf od 

rodaksyi).

Przeastawlemr na błoniach. Niewycserpa.em 
źródłen rosrywki dla Każdego widza na przedsta­
wieniu „W ild-W osr’u Bnfialo BiH’a, które się od­
będą w dniacb 4 i 5 sierpnia na błoniach krakuw- 
sMcb, a a  ją być niezwykle ćwicaenia jeźbźeów, któ­
rych ensaabiowe priedstawienU są główną atrs- 
kcyą proaraan.

Miłośnicy koni zobaczą ci praedaUwienin puł­
kownika Cody parę ciekawych dla nich punktów, 
jak np wziaaan. na „Bncking Bronchos“ przea 
amerykańskich Cowboya. Konie, używane do lego 
poplsn, dopiero niedawno praysały a równin amery- 
i:ańekiegc Zachodu. Są one najbardziej ogniste i 
dzikie, jaklob wogóle kiedykolwiek ożywano do 
przedstawień w „W ild -W eit", a niebezplecseństwo 
dosiadania ich najbardaiej zainterei i>wnje widzów, 

Zajmujące bq również wystąpienia trnpy t. sw. 
„Rough Riders" (saaleni jeźdźcy) a całego świata 
Grupa ta przedstawia ‘ ypcwych przedstawicieli fran 
cnsklej, angielskiej, rosyjskiej, tnrerKiej, japońskiej 
i ameiykańskiej artyleryi I konnicy. 3249

W siyitkie miejsca cyrkn „Bnffalo 3111“ dla wi- 
daów są kryte nieprzemakalnym płótnem, tak, te 
nawet podcaas ulewy biedzi się w snchem miejsen.

i !
M ilion  l tiuiralieas 

wiadwm koi „N , N fo r m y
t ńnln 31 lipce.

Lokauty.
Wiedeń. Wydalono tu z pracy 550 robotni­

ków kanałowych, którzy nie chcieli odstąpić od 
swoich żądam d o t y c z ą c y c t  p o d w y ż s z e ­
n i a  b ł a c y.

Z Węgier,
Budapeszt. Słychać, ze minister honwedów 

genera! Jekelfalnssj wskutek znanej awojej a- 
fery z a m i e r z a  w j e s i e ń 1 p o d a ć  s i ę  do  
d y m i s y i .

Budapeszt. Prezydent węgorskich ministrów 
oraz węgierski minister spraw wewnętrznych 
ndali się do iscbin.

Anglia i Niemcy.
Londyn. W  Izbie wyższej w dalszych rozpra­

wach nad m a r y n a r k ą  oświadczył G o a t h  en,

Semmering.
Prospekty wysyła Dr Yecsey.
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Nierówna miara.
Dla dorosłych jest lato wspaniałą porą Przyroda obdarza nae w lecie najobfitszemi 

darami i dla milionów pracujących ludzi przynosi lato gorąco upragniony urlop, porę wy­
tchnienia, która shłży du nabrania nowych sił do ciężkiej walki o byt, która w taszych 
dzisiejszych czasach jest coraz zaciętszą i coraz większych rzeczy wymaga od naszego ducha,

i ciała. Nie takąsamą atoli miarką odmierza lato swe dary najmłodszej części rodzaju ludz­
kiego, małemu dziecięciu, niemowlęciu, a mianowicie owym dzieciom, Które są pozbawione 
pokarmu matki, przynosi pora letnia tylko niebezpieczeństwa i choroby. Biegunka grasuje 
pośród takich dzieci i liczba śmiertelności byłaby bez wątpienia ogromnie wysoką, gdyby 
lekarz w nowszych czasach nie miał do rozporządzenia środka, który okazuje się nadzwyczaj 
dobrym i którego można użyć przeciw wszystkim tym chorobom, które nawiedzają dzieci, 
pozbawione pokarmu macki. Jest to K n f e k e g o  m ą c z k a  d l a  d z i e o i ,  nadzwyczaj wy­
borny środek przeciw występującym w lecie chorobom żoiądtu i jelit u niemowląt i małych 
dzieci. Mączka ta jako dodatek do mleka krowiego sprawia, że mleko w żołądka dziecka

staje się łatwiejsze do strawienia, zmniejsza kiśnienie w jelitach i stanowi przez to, co jeść 
bardzo ważną rzeczą, tylko złą glebę dla wszelkiego rodzaju za.odków chorobowych * Pizez 
takąsamą zawartość części odżywczych, jaa w pokarmie matki, jest hlufekegt mączaa dli 
dzieci wybornym przetworem, który bardzo korzystnie wpływa mianowicie także na rozwój 
mięśni i kości w ciele dziecięcia. Mączka Kufekegc którą zapisują tysiące lekarzy powinni 
się znajdować w każdym domu, gdyż młodej matce ciężką troskę o rozumne odżywianie swej 
maiej picszczotki czyni znacznie lżejszą, a jej wzgiednn taniość umożliwić wszedzie jej nabycie

___________  ‘ 2464

3231 2 7
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Owutaktowy motor do ropy.
l'|i— 2'|s halerza wynoszą koszta ruchu za rzeczvw. HP. na godzinę.

Bez kontroli skarbową}. Małe zapotrzebowanie wody. Eksplozja wykluczona.

Bachrich & Co.t Wiedeń,
lhoę XIX/6., Heilig enstadterstî arise 88. — Telefon - Dóbling 113

Pension „PodoLd“
Kraków, Loretańska 4.

Pokoje z komfottem urządzone. Oświetlenie 
elektryczne. Łazienka. 3271.

P e i m k a j e  i l ę

€ * 0 . 0 0 0  k o r .
na dwa lata- 'erwiza hipoteka' na kopalni 
wartości 400.U00 koron, jednorazowa premia 
1 10 procent w półrocznych rataoh z gńry.

Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności inż. A. 
Eiambausek- Kraków, Czysta 10. 3265 1 6

Do sprzedania w Krakowie, mię­
dzy innemi jedni. z 18-letniem uwolnie­
niem od podatków. Wiadomość: Grodz­
ka 35, II piętro. 8264 l lo

"r-i. paleen ezęEcioac
"t w m  *»unBwnie

iw  d gatunki
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najnowszym 

i najkpsrjm  ro& 
sobcm za pomocą 
„iarąeggBpetriiłrzr 

po een&eh 
najniissyeh.

J R I W O ^ M C M .
2846 121 0

Oliwę do maszyn 
rolniczych

m ineraln%  krajową, kaukaską i ame­
rykańską.

O li irę leoe?sk % , O liw ę  r s s p a k o w %
S m a ro w id ło  lo wozów belgijskie i 

graj owe.
L a ta r k i  stajenne , S m a ro w id ło  i 

la k ie r y  do uprzęży, W ia d e r k a  
do gaszenia ognia, 3271 i s

polecają najtaniej'

Reim i Spółka, Kraków.

r  xxx>c :x x x x łó c ^ ’0 0  ,«x >^xxxxxxxxxxxxxxxxr- 7
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przyjmie natychmiast e h lo p c a  do pra­
ktyki ze szkoły wydziałowej Inb niż­
szej średniej szkoły i s n b je k ta  zdol­
nego ekspedyenta w dziale drobiazgo­
wym i bławatnym. 3036 io lo

WyHaz Ho5ztowno5ci
skradzionych Małgorzacie Landau w 
Krakowie, ul. Mostowa 10: 

para kulczyków z 4 brylantami, 2 ka­
mieniami a 2 karat a 2 k %U k., 

para kolczyków rozetkam w formie 
kwiatka z brylancikiem w śroakn, 

broszka form. motyla brylantowego z 3 
szafirami,

broszga brylantowa form. bukiecika 
z perłą w środku, 

broszka wzdłnż 5 brylantów, 
bransoletka złota z 6 brylantami, 
broszka podkówka dyamentowa, z li­

liowym Kamieniem, 
zegarek złoty damski z gwiazdą, 
haczy k złoty z dwoma dyameniami, 

w środKu rubin,
pugilares złoty z zegarkiem na wierz­

chu emaliową nakrywką i łańcuszkiem, 
złoto waży 36 dukatów, 

obrączka ślubna złota, szlifowara.
Za wykrycie sprawcy, względnie za 

odzyskanie tych kosztowności, przezna 
czam 500 koron.

M. Landau.3283

Zaleszczyokie owo.,* Reng!ody 5 K. Jabłka 
papierówki K 3'50, Gruszki K. 3*50, Pomi­

dory K 3‘50, w 5 kg. koszykach frank, za za 
liczką wy iyła 5. Wenkert, właśoiciel ogrodów, 
Zaleszczyki I. 4. 3269 1 4

Sposobność.
Do przedsiębiorstwa robót budowlanych, 
posiadającego własne konie, mioszfcane, 
ogród i budynki, poszukuje się osoby 
(aie wyłączając kobiet) z 'kapitałem 
około 6 tysięcy koron. —  Zgłoszenia: 
„Ola“  poste restante Kraków. 3261 i 6

O L . M A
Zakład fotograficzny

ŵ Krakowia,1 Podwala L. 14 I w Krynicy
podejmuje się wszelkich prac w zakres 
fotografii wchodzących. Wykonuje po­
większenia aż do naturalnej wielkości 

wedle najnowszych wynalazków. 
2743 16 O

Prawdziwe angielskie
B U L D O G I

3 i 9 miesięcy mające, pochodzące 
od znanego shainpooin „Patiiat “ , ma 
do sprzedania dozorca fabr Friedl 
W M Ostrawie, Kolejowa 7. 326? 2 8

Zmiana loK&in!
Hand6l pod firmą

H. Kretschmer
w  K r a k o w ie ,

istniejący od r. 1872, został przenie­
siony z Rynku gł. t. 10,

na nlicę Szewską 23
i poleca Szanownej Publiczności wszel­
kie towary korzenne i norymberskie.

Fabryozny skład
grzebieni, szczotek wszelkiego rodzaju, 
kart do gry, zabawek dziecięcych, przy- 
borów do robienia Kwiatów, paciorków 
do haftu, oraz wielki sćład towarów 

religijnych. 3179 5 24

I. galic. Młyna parowego 
i piekarni parowej w Pod­

górzu
odbędzie się d n ia  10 s io r p n ia  190U
o godz. n wieczór, w kancelaryi młyna 
przy ulicy Nadwiślańskiej 1. 8, z na­

stępującym

P o r z ą d k ie m  d z ie n n y m
1) Sprawozdanie i przyjęcie do wiado­

mości bilansu sa rok 1905
2) Udzielenie absolutoryum Zarządowi;
3) Wnioski i interp-dacye. 3269

Maczka żużlowa Thomasa
-  -----------

' M -
Baczność na znak 

ochronny
.baczność na znak 

ochronny

jest najskuteczniejszą pud wszelkie rośliny ozime, koniczyny ! łąki. 

Pod gwprancyą czystej, prawdziwej I skutecznej mączki dostarcza 
Generalny reprezentant

„Fabryk losiatów Thomasa

"Józef Karraoh we Lwowie.
Należy strzedz się przed zakupiłem farszowanych i bezwar­

tościowych żużli o naśladowanym znaku. 2933 6 26

I

Pierwsza winiarnia owocowa
otwarta przy handlu mym z bufetem,

Wina wyrobu K. Knga w Rzeszowie są bardz„ 
zdrowym 1 dobrym napoiem, a jak wykazuje analiza 
zawierają 33°/0 składników pożywrych, gdy inne 
wina zawierają tylko 6°/0, a najlepsze niefałszewane 
lt>V*% pożywnych składników. Odznaczone na wy­
stawach medalami srebrnemi i dyplomami honoro- 
wemi, na wystawie fiygienicznei w Wiedniu me­
dalem bronzowym. Generalne zastępstwo i sprze­

daż na miarę i flaszki - 3268 1 6
Bazar Spoźywozy BI. frodzeńakiego

Floryańska 40, Kraków
W  niedziele i święta sklep zamknięty

lo o o o o r o o o o o a o c G O o t X X X X X X X X X X X X X X X X X X i<

O. t k. donta-woy nadwornego

TT A  Y  A P® dor a n ty & e p ty cz n y
| |  t \  i  J t\ . przez powagi lekarskie polecany, jest n a jle -

E le o n o ry  K siężn y  Lu b om irsk ie
w  S z c z u c i n i e ,  poczta w miejscu —  stacya kolei Tarnów,
od września w miejscu wyrabia sery twarde pół szwajcarskie’ „Groyer“ w naj­

lepszych gatunkach i sprzedaje takowe
przy wysyłkach pocztowych pojedynczymi kięgami . . K i  eo. bu 1 kg, 

_ „ kolejowych „ beczkami
ponad

{•

H A Y A  mydło hygi
I  I  /* !  11 |~Sl jesl najlepszem mydłem do

p iA y m  p r o s z k ie m  d o  z a s y p y w a n ia  d l 
n ie m o w lą t  i d z ie o i. —  Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność11, fena pudełka 70 hal.

ieurczne
do mycia dzieci. Spo­

rządzone z materyałów najdelikatniejszych, 
odpowiada najwybredniejszym wymegom hy- 
hygitny. Cena pudełka 70 naierzy. 1006 23 62

Tyatąoe podziękowań! — Grtrse&a :lo przed naśladow rio iw am lI —
W nażdej aptece i droguoryi do nabycia I —  Żądać należy wyraźnie

„ H A Y A "  p a  d r  u  a n ty se p  r y c z n e g r , T M  Główny skład 
„ H A Y A “  m y d ła  h y g ię a ic s n e g a  T M  wysyłkowy

S. HAT, aptekarz, c. i k. dostawca uadw. we Lwowie.
I f l B H B H B n B B B i

& & 0 0 0 1  0 ®  
§  Ooskonały | §

| Węgieł pruski f  
©
g lS o f ' Kft«KiSOWO-roluiczy

Jara / tar1.1̂**:!£*"* r « _
Tfi w Bielsku.'■óCSfc.lł

@

Gratis »franko
wysyłam kasdemn uwłj wielki, bo 
t,ato ilostro—any oeanJk z prirszło 
1000 edbltek dobrych 1 tanich in 
itramentów mniycinyah wszelkiego 
audzajn. — H A N N S ICOHl Jb 
Dom ekaportawy tawarów muzy 

oznyoii w Prllx Nr 626
OKrzypce dla pot lątknjąoycb jnż za 

A 4‘8C 6‘50, 6-— , 6'80 I wyżej, Smyozki po 
K -  30, 1 ---, ) 40. 180 1 wyżej. Cytry, har­
monie itd również na składzie. Ryzyka niema. 
Dowelna wynlana lal rwret plenlf Izy 

28R7 18 60

C e n y  m w i l i w l e  n i s k i e !  —  Bliższych ̂ wyjaśnień 
M  ^  i odpowiedzi|udziela się chętnie. 3246 2^

0
O0
0
0
10

4  Fabryka wyrobów betonowych i skład % 
wszelkich materyałów budowlanych

S. i D. Gottlieb
ł

Kraków, Starow iślna 15 (Pałac Puszeta),

poleca się P. T. Właścicielom domów do wykonywania połączenia ♦  
rynien blaszanych z miejskim kanałem. 3211 3 3 ■

5 beczek 
10

rt
Y)
n

1'50
1-40
1-3C

wraz z ODakowamam.
r f*-* ą . . .

Zamówienia przyjmuje zarząd dóbr Szczucin.
3240 2 4

W Cieszanowie
mieśoie powiatowem, jest do wyuajęeiE 
s k l t ś p  z dwoma pokojami do śnia­
dań i mieszkanie o dwóch pokojach, 

kuchni, piwnicy i strychu. 
Zarząd dóbi Cieszanów udziela bliż­

szych wiadomości. 8253 2 a

S Z siw & i a s !
Wiila w śródmieściu obszerna, wygo­
dna, pod bardzo przystępnemu warni­
kami za niską cenę do- a n rze d a n la . 
Wiadomość: nl. Kopernika 32. 3123 3 8

Simij u li pszffllif lipcowi
(tegorociiij ebiór pie* dezy) deserowy patokę, 
już wysyła w 6 kg. błasi sukach szczelnie za­
mkniętych po 6 karo* z opłatą, poozty l bił 
so. u Li -  Zarżą* dóbr C pasiak Zy^mnnsa Li- 
t~” skieL > w Siemikow<-arh, poczta Sieml- 

kowce 3118 lo 25

Ogłoszenie.
Od 1 września b. r. otwartą zostrnie 

przy szkole św, Stanisława, ni. W ar­
szawska 1 11, SaŁ.J»Z* r o b ó t  r ę -  
c z n je l r  k o b i e c y c h ,  jako nauka 4o- 
peln.ająca dla uczenie, które przeszły 
szkołę ludową pospolita i ukończyły 
przynajmniej 12 rok wieku.

W Krakowie, 15 lipca 1906 r
3162 2 3 Z a rza d  szk o ln y .

Oma Intuci. 1 avann l i. t.
■Wyroby preoysyjo* a nie 
tandetny w krrykliwi spo- 
ióD -aohwaiane, tylko la 
wyroby, wysyła po manych 
nisKicb cenach firnis polska 
M. Rundbakln, Wieleń, IX/I. 

Iliustr Katalog Nr 61 za darmo. 2976 2 4

, Odświeża i wybiela cerę najlepiej ■

M LEKO LILIO W E
(Eau de Lya) 2360 19 o

konieczne w czasie npaiów dla pań. 
usuwając pocenie się 1 twarzy i rąk, 

Zapobiega tworzeniu 'się piegów. 
Wyrób i skład i

Pieiwsza Sroperya i Perfm rya
pod „Lwem", Kraków, Strądom 7. 

Uważać na markę ochronną!

Konwent Braci Miłosicrazia
w Zebrzyduwicach ad Kaiwarya 

ma zaraz d o  w y n a ję c ia  k i l k a  p o ­
k o i  z całem utrzymaniem pod bardzo 
przystępuemi warunkami. 3254 2 5

V.iód pszczelny
czyata pśMffid, w stanie płynnym, świeży, te­
goroczny, z własnej pasieki, posyiam za po­
braniem puoztowem opiatnie w 5 kg. biaszan- 
Łach po 6 kor. 60 haJ. za czystość ręozę - -  
P, STELMACH, Soanów, p. Siemikowoe' 

3921 6 10

Zdolnego koresoondenta
niemiecko-polskiego, cbzLajcmionego z Dnoha1- 
teryą, pos.ukuje się. Zgio zouia 1. S 100 po 

ste res inte Krosno. 3939 3 3

Ekonom
kawaler, z Kilkuletnią gospodarczą praktiką, 
poszukuje posady za małem wyiiagiodzeflieu*. 
Ogłoszenia F . O . postn restante H rah ón  
za okazaniem kwitu inseratowego „Nowej 

Reformy*. 8238 8 3

Powóz
półkryty, używany, w bardzc dobrym 
jtanie. nr. oliwnych osiach wacnlarze 
skórzane, oraz wolant i wózek zwysły 
zaraz do sprzedania w zakładzie lakiei- 
niczym Stanisława S a d o w i n s k E e g o  
w Podgórzu, ai. .lozeiińska 6. 3251 2 6

Z aleazczyikle wyborne owoce: Gruszk: stoło­
we K 8'50, Jabłka wyborne K 3'50, Ren- 

(flody przeendue K 61—, Śliwy olbrzymio K 
3-90, starannie opakowane wrsyła w 6 dg ko- 
,zv»l h frank za zaliczką O W“nkert. dom 
eisportewy w Zalrszczykacb. Rynei 16.

3269 2 5

R z ą d c a  d ób *
ProBzkowlami, były oficer >u str,d ck piet* 
vybi arzędne reiorenoye, wypadkowe wolny P0' 
ieca się. — Łaskawe zgłoszeni, nr^yj-jur 
Drobnlewloz Rozwadńw n. Sanem 2829 26 2*

Robotnicy
lakoteż dziewczęta znajdą trwa*6 za* 
trudnienie przy budowie nowej dróg? 
kolejowej w M m ken ,  K i Ohlau, 
Śląsk pr. Płaca dzienna 2-75 marki. 

A Jakubiak, nadszaohtmistrz. 
3250 2 8 1

% Litarsctoaf w Ejrskawi*, a), 10. f o r iu u n i  I  B. (H &k


